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NAPRZÓD
O r g a n  c e n t r a l n y  p o l s k i e j  p a r t y i  s o c y a l n a - d e m o k r a t y c z n e j .

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu.

R ę d a k e y a  i  A d m im s ir a c y a  
K r a k ó w , D u n a je w s k ie g o  5 ,

Telefon Redahcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 310.

Konto czekowe Nr, 34.395. 
Fach Docztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

D z ia ł in s e r a to w y :
G rod zk a 1 3 , U . p . T e ł. 1 3 5 4 .

Konto czekowe 910.
C eny og ło szeń : Za miejsce wier­
sza petitem 50 h, w nadeslanem 
K 1'50, Głosy publiczne po 3 K 

za wiersz.

O d p o w i e d ź  W i l s o n a .
Wazue wieści z Warszawy: Stanowisko lewicy i Kola Międzypartyjnego*

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

Dymisya Kiidiarzewskiego.
W a r sz a w a , 9 p a ź d z ie r n ik a .

D z iś  w  p o łu d n ie  p . J . K u ch  arze  w e k i p o d a ł s ię  
d o  d y in is y i ,  n ie  m o g ą c  w y k o n a ć  p o w ie r z o n e j m u  
m is y i  u tw o r z e n ia  g a b in e tu  k o a lic y jn e g o . L e w i­
c a  o ś w ia d c z y ła  b o w ie m , ż e  z  p . K u c h a r z e  w s k im  
w o g ó łe  p e r tr a k to w a ć  n ie  b ęd z ie .

Lewica wobec gabinetu 
koalicyjnego.

W a r sz a w a , 9 p a ź d z ie r n ik a .
K o m is y a  P o r o z u m ie w a w c z a  s t r o n n ic tw  lu d o ­

w y c h  w y p o w ie d z ia ła  s i ę  p r z e c iw  u tw o r z e n iu  g a ­
b in e tu  k o a lic y jn e g o  w r a z  z  K o łe m  M ię d z y p a r ty j-  
n e m . W  K o le  M ię d z y p a r ty jn e m  k o n s te r n a c y a .

P o ls ld ą  S tr o n n ic tw o  L u d o w e , S tr o n n ic tw o  
N te z a w iw o ś e i  N a r o d o w e j i  Z je d n o c z e n ie  S tr o n ­
n ic t w  D e m o k r a ty c z n y c h  z d e c y d o w a ły  s i ę  u tw o ­
r z y ć  g a b in e t  a lb o  w y łą c z n ie  le w ic o w y  a lb o  z  w y ­
b itn ą  p r z e w a g ą  le w ic o w ą  p o d  w a r u n k a m i:

1. J e ż e l i  u w o ln io n y  z o s ta n ie  i  p o w r ó c i do  W a r ­
s z a w y  J ó z e f  P i ł s u d s k i ;

2. J e ż e l i  s t o s u n k i  w  K r ó le s tw ie  u le g n ą  z m ia ­
n ie ,  g w a r a n tu ją c e j  n o w e m u  r z ą d o w i r z e c z y w i­
s t ą  w ła d z ę  w  k r a ju .

G łó w n y m  c e le m  le w ic y  j e s t  ja k n a jw ię k s z e  
p r z y ś p ie s z e n ie  Z w o ła n ia  K o n s ty tu a n ty  w  W ar­
s z a w ie . Z e w z g lę d u  n a  p o śp ie c h  le w ic a  ż ą d a  n a ­
ty c h m ia s t o w e g o  p r z e p r o w a d z e n ia  w y b o ró w  do  
K o n s ty tu a n ty ;  w  K r ó le s tw ie . P r o g r a m e m  le w ic y  
j e s t ,  b y  K o n s ty tu a n ta  w  W a r s z a w ie  sa m a  w e ­
z w a ła  p r z e d s ta w ic ie l i  in n y c h  d z ie ln ic  d o  s w e g o  
ło n a .

Stanowisko Kola Międzypar­
tyjnego.

W a r s z a w a , 9  p a ź d z ie r n ik a .
C z y n ią c  le w ic y  p r o p o z y c y ę  u tw o r z e n ia  R a d y  

N a r o d o w e j, K oto  M ię d z y p a r ty jn e  w y s u n ę ło  
p u n k ty  n a s tę p u ją c e :

1. K o ło  M ię d z y p a r ty jn e  p rzy m u  je  p la t fo r m y  
sp o łe c z n ą  le w ic y .

3. D e c y d u je  s ię  n a  o b a le n ie  R a d y  R e g e n c y jn e j .
3 . W c h o d z i ty lk o  d o  ta k ie g o  r z ą d u , k tó r y  p r z e ­

p r o w a d z i k o n s ty tu a n tę  o d r a z a  i  je d n o c z e ś n ie  z  
l - e e h  za b o ró w .

Urgens w prawie Piłsudskiego.
W a r sz a w a , 9 p a ź d z ie r n ik a .

D z iś  w ie c z o r e m  z o s t a ł  w y s ła n y  p rzez  R eg en -  
ey ę  te le g r a m  d o  k a n c le r z a , d o m a g a ją c y  s ię  n a ­
ty c h m ia s to w e g o  w y p u s z c z e n ia  J . P i łs u d s k ie g o ,  
k tó r e g o  o b e c n o ść  w  W a r sz a w ie  j e s t  n ie z b ę d n a  
d la  u tw o r z e n ia  rzą d u .

Po manifeście Regencyi.
W czo ra j p o d a liś m y  k r ó tk ą  o c e n ę  m a n ife s tu  

R ady R e g e n c y jn e j . P o d n ie ś l iś m y  m o m e n t p rze ­
ła m a n ia  p rzez  n ią  sk o r u p y  d o ty c h c z a s o w e g o  je j  
zg u b n eg o  i ś l im a c z e g o  b y to w a n ia . W ie lk a  c h w ila  

o r u sz y ia  i jej p u ls a c y ę .
M a n if e s t .j e j  je d n a k  n ie  w y to c z y ł  ja sn o  sp ra -  
y, ja k ie  z ie m ie  p ie r w sz y  se jm  k o n s ty tu u ją c y  

b e s la ć  m a ją . S e jm  ten , b y ć  m o że , z a s ią d z ie  jesz -  
ja k o  k a d łu b o w y  — p o s ia d a ć  b ę d z ie  m o ż e  ty l-  

o p r z e d s ta w ic ie l i  z ie m , zp o d  z w ie r z c h n ic tw a  
o sy i-  w o ln y c h . — N ie m n ie j  p o w i n n o  b y ło

je d n a k  z n a le ś ć  ja s n y  w y r a z , ż e  s to i  o n  o tw o r e m  
d la  p r z e d s ta w ic ie l i  p o ls k ic h  — z p o d  b er ła  p r u ­
s k ie g o  o ra z  z G a lic y i i  C ie sz y ń s k ie g o .

D z iś  c a ły  ś w ia t  k o n k r e ty z u je  s w e  ż ą d a n ie , d z iś  
n a  niedomÓY le n ia  n ie  c z a s  ju ż .

B r a k ło  r ó w n ie ż  w  n a jn o w sz y c h  p o c z y n a n ia c h  
R a d y  R e g e n c y jn e j  i je j p r e m ie r a  d o s ta te c z n e g o  
w y r a z u , że  P o ls k a  m u s i  b y ć  z d e m o k r a ty z o w a n ą  
w  p e łn i. M u si s ię  n a ró d  c a ły  z a n u r z y ć  w  d em o -  
k r a ty c p ń e j k r y n ic y , o b m y ć  s ię  z ty lu  z a w in io ­
n y c h  i n ie z a w in o n y c h  (pod o b c y m i w r o g im i r z ą ­
d a m i) , z a n ie d b a ń  w o b e c  m a s  lu d o w y c h  — to  m a  
b y ć  ó w  d e m o k r a ty c z n y  c h r z e s t , k tó r y b y  P o ls k ę  
z  p źa rw szem  tc h n ie n ie m  jej n o w e g o  ż y c ia  g o d n ie  
p o s t a w i ł  w  r o d z in ie  lu d ó w  e u r o p e jsk ic h ;

W y m a g a  teg o  z a r ó w n o  o g ó ln y  m o m e n t  d z is ie j ­
s z y , g d y  w sz ę d z ie  d o k o ła  o d b y w a  s ię  w ie lk ie  
p r z e o b r a ż e n ie  d e m o k r a ty c z n e . G dy n a w e t  h o -  
h e n z o łle r n s k ie  P r u s y  z m u s z o n e  s ą  n is z c z y ć  s ta r e  
p r z e ż y tk i i w  now e- s z a ty  s i ę  s tr o ić !

W y m a g a ją  teg o  i s t r a sz n e  m ę k i, k tó r e  p r z e ­
c h o d z ił lu d  w  te j w o jo m .

W y m a g a  te g o  i sz c z e g ó ln y  nrteuos P o to k i, a* 
żeb y  s ię  o d r a z u  p a ń s tw o  p o ls k ie  o k a z a ło  tą  p i e ­
c z o ło w itą  o jc z y z n ą  sz e r o k ic h  m a s , k tó r e  w s z e l­
k ie  p a ń s tw o  ż y w ią  i b ro n ią ...

U p a d la  P o ls k a  — ja k o  p a ń s tw o  a t lą c h a ę k ie ,
P o d n ie ś ć  s ię  m u s i ,  ja k o  P o ls k a  lu d o w a .
T y m c z a se m  m a n ife s t  R a a y  R e g e n c y jn e j  za ­

tr z y m a ł s ię  jen o  n a  ja k im ś  g a b in e c ie  k o a lic y j ­
n y m  n a  d o p r o sz e n iu  z a te m  p a ru  p r z e d s ta w ic ie ­
li  le w ic y  dc g a b in e tu , k tó r e m u b y  p r z e w o d n ic z y ł  
c z ło w ie k  s ta r e j  ery  o p o r tu n is ty c z n e j  — p . K u ­
c h  ,j.rzew  sk i.

Z r e sz tą  i s a m a  R a d a  R e g e n c y jn a  n ie  w y c ią ­
g n ę !  a co  do s ie b ie  k o n s e k w e n c y j  ż a d n y c h , a c z ­
k o lw ie k  r e p r e z e n tu je  o k res  o k u p a c y jn y , a  n ie  
n o w e  ś w ity .

N a  te n  te m a t p is z e  w a r s z a w s k a  „N . G azeta"  
■w a r ty k u le  „Rada. R e g e n c y jn a  a p o ls k a  d em o -  
k ra o y a " :

„ M a n ife s t R ad y  R e g e n c y jn e j  z a w ie r a  rzeczy ,  
k tó r e  le ż  j n a  se r c u  k a ż d e g o  P o la k a ' m ó w i o  „u -  
tw o r z e n i i  n ie p o d le g łe g o  p a ń s tw a , o b e jm u ją c e g o  
w s z y s tk ie  z i t m ie  p o ls k ie , z d o s tę p e m  do m o rza , 
ja k o  też  z t e r y to r y a ln ą  i ̂ g o sp o d a rczą  n ie z a w i­
s ło ś c ią . o  p rzez  tr a k ta ty  m ię d z y n a r  od o  w c  aa- 
g w a r a n to w a u e m  b ęd zie" .

A by te n  p ro g ra m  rnógł b yć  z is z c z o n y  R a d a  R e ­
g e n c y jn a  u z n a ła  za  k o n ie c z n e  r o z w ią z a n ie  R a­
d y  S to .au , p o w o ła n ie  n o w e g o  rzą d u , b ę d ą c e g o  
w y r ą z e m  o p in ii s p o łe c z e ń s tw a , a  w ię c  d y m is y ę  
r z ą d u  K a c h f.r a r z e w sk ie g o , w y p r a c o w a n ie  w  c ią ­
g u  m ie s ią c a  u s ta w y  w y b o r c z e j d o  S e jm u , w r e sz ­
c ie  z w o ła n ie  n ie z w ło c z n ie  s a m e g o  se jm u .

W sz y s tk o  b a rd zo  je s t  s łu s z n e . A le  d la c z e g o  
R a c a  R e g e n c y jn a  n ie  p o s ta w iła  k ro p k i n a d  „ i“, 
d la c z e g o  do  k o ń c a  n ie  b y ła  k o n s e k w e n tn ą  i  n ie  
p o w ie d z ia ła , że  i  s a m a  r o z w ią z u je  s i ę ,  u s tę p u ją c  
m ie js c a  R z ą d o w i N a r o d o w e m u .

B o  is to tn ie  w  im ię  czeg o , w  im ię  ja k ic h  za ­
s łu g  w  im ię  ja k e j  p o trzeb y  c h c e  R a d a  R e g e n c y j­
n a  n a d a l p o z o s ta w a ć ?  C zyż k a ż d y  z w y ż e j  w y -  
m e n io n y c h  p u n k tó w  p o s ta w io n e g o  p rzeź  n ią  
p r o g r a m u  n ie  j e s t  o d w o ła n ie m  w ła s n y c h  p o ­
p r z e d n ic h  z a r z ą d z e ń , c z y ż  n ie  j e s t  p u b llc z n e m  
p r z y z n a n ie m  s ię  do w ła s n y c h  b łę d ó w , c z y  n ie  
je s t  w y s ta w ie n ie m  ś w ia d e c tw a  n ie u d o ln o ś c i i  
i  r ó tk o w id z tw a  W łasn ej p o lity k i?

C zy to  n ie  za  zg o d ą  R a d y  R e g e n c y jn e j  p . S te ­
c z k o w s k i w y s ła ł  k w ie tn io w ą  n o tę , g d z ie  zg ó ry  
z g a d z a ł s ię  n a  ■ o r y to r y a ln ą  n a r u s z a ln o ś ć  P o l­
s k i ,  czy . to n ie  R a d a  R e g e n c y jn a  z w o ła ła  R ad ę  
S ta n u , w b rew  w o li  i p r z e str o g o m  sz e r o k ic h  
w a r stw  d e m o k r a ty c z n y c h , a  k tó rą  d z iś  z ta k ą  
n o n s z a la n c y ą  ro zp ęd za ?  C zyż to  n ie  R a d a  R e ­
g e n c y jn a  je szcze  ty d z ie ń  te m u  p r o s i ła  p o k o r n ie  
r z ą d y  p a ń s tw  c e n tr a ln y c h  o z a tw ie r d z e n ie  p. 
K u c h a r z e  w sk ie g o , a  d z iś  ju ż  m ó w i o n o w y m

r z ą d z ie , w  k tó r y m , r z e c z  ja s n a , d la  p . K u c h a ­
r z e w s k ie g o  n ie  m a  m ie js c a ?

C zy ż  n ie  ta  s a m a  R a d a  R e g e n c y jn a  je s z c z e  w '  
P a ź d z ie r n ik u  r. u b . m ó w iła  n a m  o  S e jm ie , a  d o ­
ty c h c z a s  je j m in is t r o w ie  n ie  w y p r a c o w a li  o r d y -  
n a c y i  w y b o r c z e j do  teg o  S e jm u ?  C zyż n ie  ta  
sa rn a  R a d a  R e g e n c y jn a , k tó r a  m ó w i d z iś  o n ie -  
z w ło e z n e m  z w o ła n iu  S e jm u  w s z y s tk o  c z y n iła ,  a -  
b y  c h w ilę  z w o ła n ia  S e jm u  o d w le c ?  C zyż  n ie  ta  
s a m a  R a d a  R e g e n c y jn a , k tó r a  d z iś  m ów i,, ż e  
S e jm  p o s ta n o w i 0 d a ls z e m  u r z ą d z e n iu  p o ls k ie j  
W ła d z y  Z w ie r c h n ie j , w  s w e m  o r ę d z iu  d o  ob ­
cy ch  m o n a r c h ó w  ju ż  w y r a ź n ie  p r z e są d z a ła , że- 
v/ P o ls c e  b ę d z ie  u str ó j m o n a r c h ic z n y ?

D e m o k r a c ja  n ie  c h c e  p r z e ją ć  ż a d n y c h  zo b o ­
w ią z a ń  R a d y  R e g e n c y jn e j  a  u tr z y m a n ie  s i ę  R a ­
d y  R e g e n c y jn e j  ś w ia d c z y ło b y , że  is tn ie j e  ja k a ś  
c ią g ło ś ć , m ię d z y  r o z p o c z y n a ją c y m  s ię  o k r e se m , 
a  o k r e se m  r e p r e z e n to w a n y m  p rzez  u':,  g d y  
ty m c z a s e m  d ern o k ra cy a  p r a g n ie , a b y  o  ta m ty m  
o k r e s ie  n a w e t  p a m ię ć  z a g in ę ła . D lc tc y  i ż ą d a n ie  
u s u n ię c ia  s ię  n a ty c h m ia s to w e g o  R a d y  R e g e n ­
c y jn e j  s ta je  s ię  n a  d z iś  n a c z e ln y m  p o lity c z n y m  
p o s tu la te m  p o ls k ie j  d e m o k r a c y f .

Wrażenia warszawskie.
W a rsza w a , 9  p aźd ziern ik a .

P rzez  trzy  dni sy tu a cy a  p o lity c z n a  -w Marsza- 
•wie żm ieu ia lą  s ię  ja k  w  k a le jd o sk o p ie . W y d a rze ­
n ia p o to c z y ły  s ię  zz  aw rotn ą  szy b k o śc ią . W s tę ­
pem  do w sz y stk ie g o  b y ła  w ie ść  o n o w e j p ro śb ie  
c- p ok ój p ań stw  cen tra ln y ch . W ie ść  o  p rzy jęc iu  
przez p ań stw a  cen tra ln e  14 p u n k tó w  W ilso n a  ze ­
lek try zo w a ła  w sz y stk ic h . Już w  n ie d z ie lę  z a c z ę ły  
się b ezu sta n n e  p raw ie n arad y  i kem feren eye w  
grupach  i s tro n n ic tw a ch  p o lity c z n y c h  p ra w icy  i  
le w ic y . A k ty w iśc i b o w iem  z n ik n ę li od razu  z  p o -  
w (erachni. P raw ica  p rzy g o to w a ła  d ck la ra cy ę  w  
sp raw ie  z je d n o c z e n ia  z iem  p o lsk ich , le c z  zan im  
d ek la ra cy a  ta  u kazała  s ię  w  druku —  ju ż  w  p o n ie -  
d z iiek  R ad a R eg en cy jn a  w y d a ła  sw e  oręd z ie . —  
Jak in fo rm o w a ł p rzed sta w ic ie l p ra sy  dr W ró ­
b lew sk i, d y rek to r  Biura p rezy d y u a in eg o  R ad y  m i­
n is tró w  —  o ręd z ie  to  zo sta ło  u ch w a lo n e  dn . 27 
w tz e śn ia  n a  .p o sied zen iu  P a d y  R e g en cy jn e j, na  
k tórym  o b e c n y  b y ł p. K u ch arzew sk i. O o e c n i ® o-f  
b ow iąza li s ię  s ło w em  h on oru  d o  za ch o w a n ia  ta-*  
je m m cy . Prz cd o w szy st k iem  z d e c y d o w a n e 'z o s ta ło  
p ro k la m o w a n ie  n ie p o d le g ło śc i i z je d n o c z e n ia  
zteir. p o lsk ich . Spraw a ro zw ią za n ia  R a d y  Stanu  
nic b y ła  jed n a k  b y n a jm n iej u ch w a lon a , n a w e t  
nie b y ło  ta k ieg o  za ią iaru . J e szcze  w  p o n ied z ia łek  
o  g od z . 11 rno p. K u ch arzew sk i o św ia d c z y ł j e ­
dnem u z  rad ców  stan u , źe  R ad a  S tan u  z w o ła n a  
z c s ta n ie  za ty d z ień . W  ciągu  jed n a k  p ó łto r y  go­
d z in y  z m ien ił p rzek o n a n ie , p o in fo rm o w a ł s ię  b o ­
w iem , że  u trzy m y w a n ie  R ad y  Stan-u w  tak iej  
ch w ili p r zy ję te  b y ło b y  przez sp o łe c z e ń s tw o  ja k o  
prow okac-ya. T o  też  o  g od z . w p ó ł d o  d ru giej 
rozw ią za n ie  R ad y  Stanu b y ło  ,p o sta w io n e  i p o d ­
p isan e. G łó w n ą  in ie y a ty w ę  w  ty m  k ieru n k u  p rzy ­
pasują k s. J an u szow i R a d z iw iłło w i. O ręd z ie  w y ­
w o ła ło  n a o g ó ł w  .W arszaw ie  ogrom n e w rażen ie . —  
T łu m y  d o  p ó źn a  w n o c y  p r z e p ły w a ły  p rzez  u lice . 
W ie c ó w  n ie  b y ło , a le  go rą czk o w e  p o w szech n e  
rozp raw ian ie  p o  u lica ch . R ada R eg en cy jn a , k tóra  
o sta tn io  b y ła  b ard zo  n iep op u larn ą , s z y b k o  zd o ­
b y ła  so b ie  d u żo  sy m p a ty i. T y lk o  term in  aż ca ­
łego  m ies ią ca  w y z n a c z o n y  na u ło żen ie  u sta  w y  
w y b o rcze j b u d źił n ieza d o w o lem e . J e d y n ie  też  
K oło  M ięd zy p a r ty jn e  b y ło  z a sk o czo n e  i sk o n s ter ­
n o w a n e  w y d a n iem  oręd zia  b ez  p o ro zu m ien ia  z 
n iem i i  ro zw ią za n iem  R ad y  Stanu . W śró d  rad ­
có w  stanu  za p a n o w a ło  w zb u rzen ie  n ie s ły ch a n e . 
U r a ż a l i ,  że  p. K u ch arzew sk i p o stą p ił z  n iem i aż: 
n iep rzy zw o ic ie . Skoro  b o w iem  uW aźał. ic h , rad ­
có w  Stanu, ze  p ew n e  p r z e d s ta w ic ie ls tw o  z a w o ­
d o w e , c h o ć b y  p ro w izo ry czn e , to  n ie  ' w y p a d a ło
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ro zp ę d zać  ich  ta k  b ezcerem o n ia ln ie , b ez  u p rze­
d n ie g o  p o ro zu m ien ia . J ed n y m  s ło w e m  w śród  R a- 

, dy S tan u  a K o ła  M ięd zy p a r ty jn eg o  za p a n o w a ł 
nastrój z d e c y d o w a n ie  w rogi d la  p . K u ch arzew - 
sk ieg o  i  R egencya.

K oło  M ięd zy p a r ty jn e  zw ró c iło  się d o  le w ic y  z 
p r o p o zy cy ą  k on faren cy i*  i w sp ó ln ej a k cy i p o lity ­
czn ej. K om isya  p o r o z u m ie w a w c z a  le w ic y  o d b y ła  
zeb ran ie  w e w to rek . O b e c n i b y li p rzed sta w ic ie le  
w sz y stk ic h  c z te r e c h  s tro n n ic tw . Z a  p u n k t na­
c z e ln y  n a jb liż sz e g o  program u p o lity c z n e g o  u zn a­
no d ą żen ie  do  ja k n a ja zy b szeg o  z w o ła n ia  k o n s ty -  
t iła n ty . P . P. S. o św ia d czy ła , że  m o że  w e jś ć  ty l­
ko do  ta k ie g o  rządu, k tó ry  tw yłon k m y b ę d z ie  

z  k o n sty tu a n ty  lu b  ruchu  rew o lu c y jn e g o . S w ój 
s to su n ek  zaś do  rządu  o k reśli z a le ż n ie  o d  Skła­
du o so b is te g o  te g o  rządu , oraz od  teg o . jak  
szczerze  i ja k  sz y b k o  b ęd z ie  o n  z w o ły w a ł k o n ­
s t y tu a n tę .  P o z o s ta łe  3  s t r o n n ic tw a  (P . S . L. 
Zijedn. S tron . D em . i Str. N ie z .  N ar .) u ch w a liły  
w żad n ej a k cy i łą czn ej z K otem  M ięd zy p a r ty j-  
a e m  u d z ia łu  n ie  brać. W  rz ą d z ie  z d e c y d o w a ły  
s ię  w z ią ć  u d zia ł p o d  w aru n k am i, o  k tó ry ch  w y ­
żej. N a o g ó ł u sta lo n o  ta k ty k ę  dla le w ic y  ja k o  dla  
ca ło śc i, o raz  d la  grup p o sz c z e g ó ln y c h .

’ Ve w to rek  o g ło sz o n o , ż e  R ad a  R eg en cy jn a  p o ­
w ierzy ła  p. K u ch a rzew sk iem u  m isy ę  u tw o rzen i a 
gab inatu  boalieyjinego . W ie ś ć  ta  w yw arła  -w rażenie  
bard zo  n ie k o r z y s tn e  d la  reg e n c y i. W ia d o m o  b y ­
ło , ż c  p . K u ch arzew ak i o d k ła d a ł n a w e t  zw o ła n ie  
R a d y  S tan u , a teraz p o w ie r z o n o  m u  tw o r z e n ie  
g ab in etu , k tó r y  m iał s e jm  zw o ły w a ć . P . K u ch a­
rz© waka d z ię k i zu p e łn em u  b rak ow i program u b y ł 
zresz tą  ju ż  a b y t n iep o p u la rn y m  i  sk o m p r o m ito ­
w a n y m  c z ło w ie k ie m , ab y  go  w  ta k ie j ch w ili w y ­
su w ać. T o  też  d o d a tn ie  w rażen ie , w y w o ła n e  przez  
o r ę d z ie , R e g a n c y a  w ia e n o w o ln ie  z m a r n o w a ła .

P . K u ch a ra ew B k i s p r a w o w a ł s w e  n o w e  r z ę d y  
ty lk o  p rzez  24 g o d z in y . L ew ica  o św ia d c z y ła , że  
n a w et p er tra k ta cy i ż a d n y ch  z  n im  p ro w a d z ić  n ie  
b ęd z ie . G d y  o  g o d z . 2  d z iś  p rz e d sta w ic ie le  K oła  
M ięd zy p a r ty jn eg o  zg ło s ili s ię  d o  p . K u ch a rzew -  
«k ieg o  —  ten  o ś w ia d c z y ł im , że  ju ż  s ię  p o d a ł do  
d y m w y i.

O b e c n ie  w ię c  n ie m a  g a b in e tu  i n iem a  prem iera. 
R e g e n c i k o n fe r u ją  t  p o s z c z e g ó ln y m i g r u p a m i  
N a o g ó ł p an u je  p rzek o n a n ie , że  z  o b ecn ej sy tu ar  
c y i je d e n  P iłsu d sk i m ó g łb y  zn a le ść  w y jśc ie . —  
W a rsza w a  o c z e k u je  P iłsu d sk ieg o . C o  k ilk a  go ­
d z in  p o ja w ia ją  s ię  p o g ło sk i, ż e  ju ż  je d z ie . C o  k il­
ka g o d zin  zb iera ją  s ię  p rzed  d w o rcem  w ied eń sk im  
tłu m y: Jbo P iłsu d sk i jedz5e“ . W a rsza w a  o c z e ­
k u je .

Po odpowiedzi Wilsona.
I.

O d p o w ie d ź  rządu S tan ów  Z je d n o c z o n y c h  na  
p r o p o z y c y ę  p o k o jo w ą  N a em iee  w y p a d ła  b ard ziej  
u m ia rk o w a n ie , n iż  m o żn a  b y ło  p rzy p u szcza ć  na  
p o d sta w ie  g ło só w  p ra sy  a m eryk ań sk iej i in n y ch  
k ra jó w  e n te n ty .

P r e z y d e n t W ils o n  n ie  p rzy ją ł w p ra w d z ie  d e fi­
n ity w n ie  o fe r ty  n ie m ie c k ie j , a le  te ż  je j  n ie  od ­
rzucił.

Z ażąda} ty lk o  w y ja śn ie ń  c o  do  n a jw a ż n ie jsz y c h  
/  k w e s ty i zw ią z a n y c h  z  p r z y sz ły m  p o k o jem .

P rzed ew w sy stk iem  ch o d z i m u o  stw ie r d z e n ie ,  
e z y  N ie m c y  p r z y jm u ją c  jego  14 p u n k tó w  aa p o d ­
s t a w ę  d o  r o k o w a ń  in te r p r e tu ją  je  po  je g o  m y ś l i .  
T e  sa m e  s ło w a  b o w ie m  m o g ą  o z n a c z a ć  zg o ła  ró żn e  
rzeczy , zw ła sz c z a  w  ję z y k u  d y p lo m a ty c z n y m . —  
D la  W ils o n a  je g o  z a s a d y  p o k o jo w e  n ie  m o g ą  
u lę g a ć  ż a d n e j  d y s k u s y i ,  k tó r a  m o ż e  m ie ć  z a  
p rzed m io t ty lk o  sz c z e g ó ły  p ra k ty czn eg o  ich  p rze­
p ro w a d zen ia . N a to m ia s t  n o ta  n ie m ie c k a  p o z o s ta ­
wała o tw a r tą  m o ż liw o ść  d y sk u sy i n a d  p u n k ta m i 
W ilso n a  ja k o  ta k im i. O d p o w ie d ź  am eryk ań sk a  
ahoe p o d  ty m  w z g lę d e m  s tw o r z y ć  zu p e łn ą  ja ­
sn o ść  i  zą p o h ie d z  m a n ew ro m  d y p lo m a ty c z n y m  ze  
stron y  p a ń stw  cen tra ln y ch .

In n e  p y ta n ie , do  k tó reg o  rząd  a m ery k a ń sk i 
p rzy w ią zu je  n a d z w y c z a j w ie lk ą  w agę, d o ty c z y  
charakteru  o b e c n e g o  rząd u  n ie m ie c k ie g o . W ofeon  
c h ce  w ie d z ie ć , o sy  n o w y  k a n c lerz  rep rezen tu je  
kyiko ż y w io ły  d o ty c h c z a s  d e c y d u ją c e  o  p o lity c e  
n ie m ie c k ie j , t, j .  cesa rza  i radę zw ią zk o w ą , c z y  
ąaż innie c z y n n ik i, a w ię c  -— lub o n ie  je s t  to  w y -  
Osżnie p a w ie d e ia a e  —  ta k że  n ie m ie c k ą  d em ok ra-  
c y ę . P y ta n ie  to  b y n a jm n ie j  n ie  j e s t  b e z p rzed m io ­
to w e , a lb o w ie m  t  zw . p a r la m en ta ry za cy a  i d e-  
n o k r a ty z a c y a  N ie m ie c  p o m im o  w szy stk ich  p ea ­
n ów  n a  j e j  c z e ś ć  n ie  p rzyb ra ła  d o tą d  ża d n y ch  
sk r y s ta liz o w a n y c h  form , n ie  s ta ła  s ię  c zę śc ią  in ­
tegralną  k o n sty tu c jo  R zeszy .

G o d n y m  u w a g i je s t  fa k t, ż e  W ilso n  o d n o ś n ie  
do w aru n k ów  p o k jo w y c h  p o w o łu je  s ię  w y łą czn ie  
na sw e  o św ia d c z e n ie  i  ig n o ru je  zu p e łn ie  is tn ie ją ­
ce  w  te j sp r a w ie  u k ła d y  p o m ię d z y  p a ń stw a m i  
k o a licy i. T r a k ta ty  te  w  w ie lu  p u n k ta ch  o d b ieg a ją  
zn a czn ie  o d  zasad  W ilso n a . S ta n y  Z je d n o c z o n e  
a»e p rzy stą p iły  do układu*, londy ń sk ieg o , zabra­

n ia jącego  od ręb n ego , p o k o ju , n ie  p o d p isa ły  ró w ­
n ież  ża d n ej k o n w e h c y i w  sp ra w ie  c e ló w  w o je n ­
n ych . P o d  w zg lęd em  form aln ym  sp rzy m ierzeń cy  
n ie  m ogą  za te m  p o stęp o w a n iu  W ilso n a  n ic  za ­
rzu c ić . N iem n n ej a to li je s t  o n o  dla n ich  bardzo  
d o tk liw e  i d a je  im  o d c z u ć  d o m in u ją ce  sta n o w isk o , 
ja k ie  Unna zajm iuje o b e c n ie  w  k o a lic y i. N a w o ły ­
w an ia  p rasy  an g ie lsk ie j d o  s tw o rzen ia  je d n o lite ­
go  fron tu  d y p lo m a ty c z n e g o  n ie  p rzy d a ły  s ię  na  
nic. O  ile  ce lem  p r o p o z y c y i p o k o jo w e j m o ca rstw  
cen tra ln y ch  je s t  w b ic ie  k lin a  p o m ię d z y  S tan y  
Z je d n o c z o n e  a resz tę  k o a licy i, t o  ce l ó w  z o s ta ł  
w  p e w n e j m ierze  o s ią g n ię ty . P ra k ty czn e  n a stęp ­
s tw a  s tą d  jed n a k  n ie  w y n ik n ą , ch y b a  że  p ań stw a  
cen tra ln e  zd ecy d u ją  s ię  p rzy ją ć  b ez  zastrzeżeń  
w arunk i W ilso n a . N a jw a ż n ie jsz e  z  n ich  d la  N ie ­
m ie c  d o ty c z ą  A lz a c y i i  L o taryn g ii, o raz  zab oru  
p ru sk iego . Były- o n e  d o ty ch cza s  s fo rm u ło w a n e  w  
sp o só b  p o z o s ta w ia ją c y  S tan om  Z je d n o c z o n y m  
d rogę  do  o d w ro tu .

D z iś  je d n a k  z d a je  s ię  n ie  u legać w ą tp liw o śc i,  
ź e  W ilso n  nada im  se n s  dla N ie m ie c  n iek o rzy s tn y , 
t. j . b ę d z ie  ż ą d a ł zw ro tu  A lz a c y i i L o ta ry n g ii 
F ran cy  i, a zaboru  p ru sk ieg o  P o lsce .

Upadek Cambrai.
Z  n ieu sta jącą  za c ię to śc ią  p ow tarzan e  af&kti 

w o jsk  k o a licy jn y ch  m ię d z y  C a m b r a i  a St. 
Q  u e o t  i  o  d o p ro w a d z iły  d o  w y g ięc ia  tego  od e im  
ka frontu , k tó reg o  p o g łę b ie n ie  p o  onagciiajszych  
n ow ych  a ta k a ch  A n g lik ó w  (a ta k  o sią g n ą ł lin ię  łu ­
k o w ą  W a ld u co u rt —  Elincoiurt —  B o h ą in  —  
h resn o y  le  G ran d) z a d e c y d o w a ło  o lo s ie  G am - 
bra i. G am b  rai, na k tó r e g o  p rzed m ieśc ia ch  od  
ty g o d n ia  ju ż  p rzesz ło  zn a jd o w a ły  s ię  w o jsk a  an ­
g ie lsk ie , o s ta te c z n ie  w p a d ło  w  ich  ręce  sk u tk iem  
p rzełam an ia  p o z y c y i n ie m ie c k ic h  na p o łu d n io ­
w y  w sch ó d  o d  ^miasta.

U p a d ek  C am brai m u si m ieć  d o n io s łe ' zn a czen ie , 
w k a ż d y m  ra z ie  b ezp o śred n io  za g ro żo n e  je s t  
D o u a i ,  ja k  i e w en tu a ln ie  fro n t na p ó łn o c  od  
tego  m iasta , w  raz ie  p o su w a n ia  s ię  w o jsk  k o a li­
cy jn y ch  w kierunku w sch o d n im  o d  Camibrai.

W IE C Z O R N Y  K O M U N IK A T  N IE M IE C K I.
B erlin , 9  b . m . U r z ę d o w o : N a  p o lu  b itw y  m ię ­

d z y  C am b ra i i S t. Q u e n « n  c o fn ę liśm y  s ię  n a  ty l­
n e  s ta n o w isk a  i o p ró żn iliśm y  ró w n ież  Ć am brąi.

C z ę śc io w e  w a lk i w  S zam p an ii.
P o  ob u  b rzegach  M o z y  ro zw in ę ły  s ię  p o n o w n e  

a tak i n iep rzy ja c ie la .

N A  F R O N T  B A Ł K A Ń S K I I D Ą  PO SIŁ K I 
K O A L IC Y I.

K o resp o n d en c i w o je n n i z fron tu  b a łk ań sk iego  
d o n o szą , ż e  na  fro n t ten  w  n a jb liż szy m  ju ż c z a ­
s ie  m ają  p rzy b y ć  z n a c z n e  p o s iłk i w o jsk  k o a li­
c y i, k tó re  d ą ży ć  b ęd ą  d o  o sw o b o d z e n ia  Serb ii i 
C zarn ogóry , a  p rzez  to  d o  w y b ic ia  so b ie  n ie ja ­
k o  b ra m y  w y p a d o w e j na  W ęgry .

Z  o s t a t n i e !  c h w i l i .
C E S A R Z  A U S T R Y A C K ! P R O K L A M U J E  P A Ń ­

S T W O  P O Ł U D N IO W O -S Ł O W IA N S K IE .
„M oig . Z tg .“ p o d a je  ja k o  in fo r m a c ję  z au ten ­

ty c z n e g o  źród ła , że  n ieb a w em  u k aże s ię  m a n i­
fe s t au stryack iego  cesarza , o g ła sza ją cy  u tw o rzen ie  
p a ń stw a  p o łu d n io w o -s ło w ia ń sk ie g o , sk ła d a ją ceg o  
s ię  z  C h o rw a cy i, S ław on ii, D a lm a c y i, B o śn i j H er­
ceg o w in y .

O  N IE Z A W IS Ł O Ś Ć  W Ę G IE R .
.,V o rw a er ts“ d on osi, ż e  n astró j w  p o lity c z n y c h  

k o a ch  W ęg ier  zm ierza  co ra z  b a rd zie j d o  p rok la ­
m o w a n ia  p o lity c z n e j  n ie z a w is ło śc i W ęg ier  o d  
A u stry i. W ę g ie r sk ie  partym p ra w ie  b e z  w y ją tk u  
dążą  d o  za ch o w a n ia  li  o so b is te j (p erso n a ln ej)  
u n ii z  A u stry ą . I T isz a  i  A n d ra ssy  je d n a k o w o  o- 
św ia d cza ją , ż e  W ęg ry  z  te j  w o jn y  m u szą  w y jś ć  
w zm o cn io n e . W sz e lk ie  u stęp stw a  tery to ry a ln e  są  
od rzu con e  p rzez  w sz y s tk ie  p a r ty e  i  d ążen ia  p o ł. 
S ło w ia n  zn a jd u ją  n a  W ęg rzech  s ta n o w c z y  op ór.

O K U P A C Y A  N IE M IE C K A  N IE  B Ę D Z IE  
Z N I E S I O N A .

B iuro W o lffa  d o n o si:  W ie le  d z ien n ik ó w  w y ra ­
z iło  za p a try w a n ie , żc  te legram  k an clerza  p ań ­
stw a  do  p o lsk ie j R ad y  R eg en cy jn ej n a leży  ro zu ­
m ieć  tak , żc  o k u p a c ja  n iem ieck a  w  P o lsc e  b ę ­
d zie  n a ty c h m ia s t  zn ies io n ą . B rzm ien ie  te legra ­
m u n ie  d a je  n a jm n ie jsze j p o d s ta w y  d o  p o d o b n e j  
in terp reta ey i. T e leg ra m  za p ew n ią  jo d y n ie , żc  p e ­
w n e  n iem ile  o d czu w a n e  o b ja w y  a d m in istra cy l o - 
k u p a cy jn e j b ęd ą  z ła g o d z o n e , a ża le  p o d n o sz o n e  
w  te j  m ie r z e  u w zg lęd n io n e .

A M N E S T Y A  W  N IE M C Z E C H .
R o zszerza  s ię  w ia d o m o ść , że  w  N ie m c z e c h  ma 

b y ć  w y d a n a  w ie lk a  a m n esty a . Ma j ą  b y ć  u w o l­
n ien i w sz y sc y  sk azan i za sp raw y  p o lity czn y , m ię­
d zy  n im i ta k że  sk a za n i w  obszarach  o k u p o w a ­
n y c h .

O B S Z A R  W O Ł G I W  R Ę K A C H  B O L S Z E W I­
K Ó W .

B o lsz e w ic k a  ag. p etersburska  d o n o s i: B o lsz e w i­
cy  z a ję l i  Sam arę, J e sz c z e  p rzed  za jęc iem  m iasta  
r o b o tn ic y  p o w sta li p rzec iw  C z ech o -S ło w a k o m . —  
T e m  sa m em  p ad ł o sta tn i pu n k t o p a rc ia  k o n trre - ■ 
w ołu  cy i, .C ały  obszar W ołg i z n a j d u j e  ssę w  na­
sz cm. rękub
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KRONIKA.
K rak ów , czw a rtek  10 p a źd ziern ik a .

P O S Ł O W IE  P O L S C Y  (z w y ją tk ie m  g ru p y  k o n -  
i serw a fy w m a j) z e b r a li się, d z iś  n a  b a rd zo  w a ż n e  o~
! b r a d y  p o li ty c z n e  w  .sali m a g is tr a tu , z "  k lu b u  
i so o y ia lis ty czn eg o  b io r ę  u d z ia ł  p r a w ie  w s z y s c y  

p o s ło w ie  z p r e z e se m  to w . D a s z y ń s k im  na  c z e le . 
O b rad y  s ę  p o u fn e . W  c h w il i ,  g d y  to p is z e m y . ©- 
b r a d y  to c z ę  s ię  d a le j . W y b r a n o  komisy? z 9 o só b , 
k tó r a  p o p o łu d n iu  o p r a c u je  w n io s k i  i  ju tro  p rze ­
d ło ż y  p e łn e m u  z g r o m a d z e n iu  p o s e ls k ie m u .

W  m ie ś c ie  ż y w y  ru ch . T łu m y  p r z e c i n a ł y  u l i ­
c a m i. N a  R y n k u  p r z e m a w ia ł je d e n  z w o jsk o ­
w y c h  p o ls k ic h . P o d  m a g is tr a te m  k r ó tk o  p rze ­
m ó w ił do z e b r a n y c h  p os. to w . M o r a c z e w sk i.

H O Ł D  K R A K O W A  D L A  R A D Y  R E G E N C Y J­
N E J . Z p o w o d u  . p r o k la m o w a n ia  z je d n o c z o n e j  
P o lsk i p r e z y d y u m  m ia s ta  K r a k o w a  w y s ła ło  d o  
R a d y  R e g e n c y jn e j  te le g r a m  h o łd o w n ic z y . D ru ­
g ą  d e p e sz ę  w y s ła n o  do p r e z y d e n ta  m in is t r ó w  
K u ch u  r z e w sk ie g o .

M A N IF E S T A C Y A  W  T E A T R Z E . P rzed  w c z o ­
raj szem  p r z e d s ta w ie n ie m  w  tea trze  im . S ło w a -  
c k ie g o  o r k ie s tr a  o d e g r a ła  h y m n  n a r o d o w y  „ B o ­
że , c o ś  P o ls k ę 11,'k tó r e g o  p u b lic z n o ś ć  w y s łu c h a ła  
p o w s ta w s z y  z m ie js c . N a s tę p n ie  a r ty s ta  Z. N o ­
w a k o w s k i ,  w y g ło s i ł  w y ją te k  z  „ W y z w o le n ia 1* 
W y s p ia ń s k ie g o , p o c z e m  o r k ie s tr a  o d e g r a ła  „Je­
szc z e  P o ls k a  n ie  zg in ę ła * 1.

K O L E JA R Z E  z K ra k o w a , P o d g ó r z a , W o li I>u- 
ch acik iej u d a l i  s ię  d z is ia j  o  g . 11 w  d o p u ta c y i do  
D y refccy i k r a k o w s k ie j  w  sp r a w a c h  a p r  o w i ża ­
c y  jn y c h . D y r e k to r  Z b o r o w sk i w  2 - g o d z i « e j  k o n -  
ferem cyi o b ie c a ł  k o le ja r z o m  z a d o ś ć u e z P lić  n ie ­
k tó r y m  ż ą d a n io m . J u tro  d a m y  o b sz e r n e  s p r a w o ­
z d a n ie .

P R Z Y B Y C IE  L E G IO N IS T Ó W  DO K R A K O W A -
W czo ra j o  g o d z . 10 ra n o  p r z y b y ła  d o  K r a k o w a  
g r u p a  le g io n is tó w -o f ic e r ó w  i  p o d o fic e r ó w  z  
M a rm a ro s S z ig e t . N a  d w o r c u  k o le jo w y m  p o w i­
ta ł  p r z y b y ły c h  radca, k o le jo w y  p. M ic h a ł N its c h  
o d p o w ie d z ia ł k a p ita n  T a p io k i, p o c z e m  w z n ie s ie  
n o  o k r z y k  n a  c z e ść  z je d n o c z o n e j P o ls k i i od śp ię  
w a n o  r o tę  K o n o p n ic k ie j .

R E W IZ Y E  I  A R E S Z T O W A N IA  W E  L W O W IG
W czo ra j r a n o  n a  z a r z ą d z e n ie  w ła d z  w o js k o ­
w y c h  o d b y ły  s i ę  w e  L w o w ie  .r e w iz y e  u  k i lk u n a ­
s tu  o só b , z n a n y c h  z d z ia ła ln o ś c i  s w e j  n a  p o lu  
le g lo u o w e m . A r e sz to w a n o  k i lk a  o só b , k tó r e  je ­
d n a k  p o  p r z e s łu c h a n iu  w y p u sz c z o n o  n a  w o l­
n o ść . J ed n ę  o so b ę  z a tr z y m a n o  w  w ię z ie n iu .

M A K S  R O S T H A L , je d e n a s to le tn i  sk r z y p e k ,  
w y s tą p i w  n ie d z ie lę  20 b. m . w  s a l i  S ok o ła .'’P r o ­
g ra m  o b e jm u je  B r u c h ‘a  k o n c e r t  G -m ol, C bo- 
p in ‘a  N o c tu r n  i t. d.

„ I N T E R N A T I O N A L E  C O R R E S P O N D E N Z -*,
organ n iem ieck ich  so c y a łis tó w  n&jskrajaiojśiffaj1 
p ra w icy , k tó ry  przez  caiły c iąg  w o jn y  sz e d ł na  rę­
kę im p e r y a lis to m  n iem ieck im , p o p iera ją c  ich n r -  
iitairyzm  i larrekayonizm , ja k o te ż  w sz y s tk o , oo  o n i  
przeciw  w o ln o ść  lu d ó w  p rzed sięb ra li, z  u b ieg łym  
m iesiącom  p rzesta ł w ych od izić . Z  w id o w n i p u b liś ty  
czn ej zn ik a  za tem  p la có w k a  tej grupy p scu d osó - 
cy a lis ty c z n ą j , d o  k tórej n aw et s ta n o w isk o  „Schei- 
dom anuow cóev“ b y ło  Za rad yk aln o  j k tóra  p o d  
w yw tea .lką  socyattzanu u p raw ia ła  k rań co w y  smsvi- 
nj-zm n a ro d o w y  i rea k cy jn ą  p o lity k ę  stro n n ic tw  
rzą d o w y ch . Z n ik n ię c ie  „Int. C orr.“ z p ra w d z iw y m  
za d o w o len iem  p o w ita ją  w sz y s tk ie  praw dziw i e so -  
cyaH styczU e ż y w io ły )

C U D E M  T E C H N IK I F IL M O W E J  nam w ać m o ­
ż n a  w  o b e c n y m  p r o g r a m ie  k in o te a tr u  „ S z tu k a 11 
p r z e p y sz n y  d r a m a t „ C h w ile  n a d z ie m s k ie g o  
s z c z ę ś c ia 11, k tó r e g o  a k c y a  to c z y  s ię  n a  t le  b a je ­
c z n e g o  p r z e p y c h u  ta je m n ic z e g o  w s c h o d u , b u - . 
d z ę c  w  A ridzach o p ró cz  p o d z iw u  ta k ż e  i z d u m ie ­
n ie  o ra z  z a c h w y t . I  r z e c z y w iś c ie  w a r to  obarczyć | 
to  a r c y d z ie ło , a b y  p ó ź n ie j  n ie  m ie ć  s o b ie  d o  w y ­
r z u c e n ia , iż  s ię  z a n ie d b a ło  jed y n ą ' k u  (e m u  sp o -j  
so b n o ść . 1215J

7  D N IE M  8 b. •m. r o z p o c z ę ła  sw e  c z y n n o ś c i n a ­
w o  z a ło ż o n a  f i l i a  W ie d e ń s k ie g o  B a n k u  L o m | 
b a r d a w e g o  i R sk o n to w e g o  w K ra k o w ie  w  R y n k  j 
gł .  1. 12.



Nr.  226 . N A P R Z Ó D "

Odpowiedź Wilsona
W aszyngton , 9  paźd ziern ik a . |  

N o ta  sek retarza  sta n u  L an sin ga  d o  p r z e d sta w i­
c ie la  S zw a jca ry i w  o d p o w ie d z i n a  n o tę  k a n c lerza  
p ań stw a  n iem ieck ieg o  o p ie w a  ja k  n astęp u je:

D ep a r ta m en t stan u , d n ia  8 p a źd ziern ik a  1918, 
M ój P an ie!

M am  z a sz c z y t  p o tw ie r d z ić  w  im ie n iu  p rezy ­
d e n ta  o d b ió r  n o ty  P a n a  z d n ia  6 p aźd ziern ik a  
z  u w ia d o m ie n ie m  rządu  n ie m ie c k ie g o  do  pre­
z y d e n ta  i o d  p r e z y d e n ta  o trzy m a łem  p o le c e n ie  
u p ro szen ia  P an a , a b y  P an  p o d a ł d o  w ia d o m o śc i  
k a n c le r z a  p a ń s tw a  c o  n a stęp u je :

P r e z y d e n t S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  za n im  o d ­
p o w ie  na  p ro śb ę  rząd u  cesa rsk ieg o  n ie m ie c k ie ­
g o , i d an ą  b ę d z ie  o d p o w ie d ź  tak  szczera  i  o tw a r­
ta  jak  teg o  w y m a g a ją  w a ż n e  in tere sy , o  k tó ­
r y c h  w  n iej m o w a , —  u w aża  za  rzecz  p o trzeb n ą  
u p e w n ić  s ię  o  d o k ła d n em  zn a czen iu  n o ty  k an c­
lerz a  p a ń stw a .

Czy kanclerz państw a j e s t  zdania , 2e rz?d 
c e sa r sk i n iem ieck i przyjm ie w arunki u łożon e  
przez prezydenta w  jeg o  orędziu  do k on gresu  
Standw  Z jednoczonych  z  dnia 8 s ty czn ia  i w orę­
dziach  następ n ych  i czy  jeg o  ce lem  przy w da-

na notę pokojową.
niu s i ę  w d ysk u syę byłoby ty lk o  to , aby s i ę  
porozum ieć co  do praktycznych sz c z e g ó łó w  ich
za sto so w a n ia  ?

P rezyd en t S tan ów  Z jed n oczon ych  u w a ża  za  
sw ój o b o w ią zek  o św ia d czy ć  co  do p rop ozycy i 
o  z a w ie szen ie  broni, ż e  m e czu  by s tę  w prawie 
zaproponow ania za w ieszen ia  broni rzędom , z  k tó ­
rymi rząd Stanów  Z jednoczonych zw iązan y je s t  
so ju szem  p rzec iw k o  m ocarstw om  cen tra ln ym , 
dopóki w ojska tych  m ocarstw  s to ją  na ich z iem i. 
D obra w iara przy w sze lk ie j d y sk u sy i (th e  g ood  
fa itb  o f  a n y  d iscu ssion ) n atu ra ln ie  (m a n ifes tly )  
zaw isłab y  od z c j o c t #  m o c a r s t w  c e n t r a l ­
n y c h  n a  n a t y c h m i a s t o w e  w y c o f a n i e  
w o j s k  ł« # r ę d » f e  z  o b s z a r u  o k u p o ­
w a n e g o .

P rezy d en t sąd z i, ż e  je s t ta k że  u p ra w n io n y  do  
zap ytan ia , czy  k anclerz przem aw ia tylko im ie­
n iem  ty ch  w ładz (k on stitu ted  au torities o f  th e  
em pire), k tóre dotąd prow adziły w ojn ę. U w aża  
on  o d p o w ied ź  na  to  p y ta n ie  za  nadzw yczajn ie  
w ażną z każoego  punktu w idzen ia .

P rzyjm  P an  p o n o w n e za p ew n ien ie  m ego  w y ­
sok iego  p ow ażan ia . R o b e r t  JLanoiny,

o b sz a ró w  n a ro d o w o ś c io w y c h  b oa w zg lęd u  na  
m n ie js z y  c z y  w \ k s z y  w  n ich  p ro cen t N iem có w  
( c o  je » t n a jc z ę ś c ie j )  z n ie m c z o n y c h  P o la k ó w .

N a  G ó rn y m  Ś ląsku  s to su n k i n a ro d o w o śc io w e  
p o w ia ta m i p rzed staw ia ją  s ię  jaik n astęp u je:

(P o w ia ty , p rocen t P o lak ów ): J. P sz c z y n ą  84*6;
2. L u b lin iec  85*0; 3. O le śn o  83‘6; 4. W ie lk ie  S trzel­
ce  S t'6 ; 5. R y b n ik  80‘6; 6. T o sze ik -G llw ice  w ie jsk i 
79'5, 7 . T osizek»G Iiw ice m ie jsk i 25‘9; 8. O p o le  w iej*  
sk  78*2; 9. O p o le  m iejsk i 199; 10. K oźle 78‘1; 11. 
T a rn o w sk ie  G ó ry  73'0; 12. B y to m  w ie jsk i 68‘8; 13. 
B y to m  m ie jsk i 38*2; 14. K a to w ice  w ie jsk i 68*3; 15. 
K a to w ice  m iejsk i 14*2; 16. Z a b rze  59*8; 17. K lu cz­
b ork  53‘0; 18. K ró lew ska H u ta  45*5 *).

T y c h  18 (na 2ó) p o w ia tó w  p o w in n o  w e jść  do 
p a ń stw a  .po lsk iego  w  ca ło śc i. N a d to  m a m y  w  re­
g e n c j i  O p o lsk ie j 1 p o w ia t, w  k tó r y m  P o la c y  s ta , 
n o w ią  w ię k sz o ść  zarazem  z C zech a m i —  ra c ib o r , 
sk i. W  reszc ie  p ow ia tów  górn oślą sk ich  P o la c y  
sta n o w ią  od  1*3 d o  11*1 p roc. i  tu  m o ż n a  s ię  b ę ­
d z ie  ro zg ra n iczy ć  bard zo  łafcwio. L . W .

* ) O to c z o n y  z e  w sz y s tk ic h  stron  p o w ia ta m i o 
o lb r z y m ie j p rzew a d ze  p o lsk ie j.

Z posiedzenia Izby.
N a  w c z o ra jszem  p o sied zen iu  Izb y  m in ister  

o b ro n y  k raj. C zap p , o d p o w ia d a ją c  n a  z a p y ta n ie  
dra K o ro szeca  w sp raw ie

a b o lic y i p ro cesu  p r z e c iw k o  m a r y n a r z o m  
w  C a tta r o ,

o św ia d c z y ł, ż e  c h o d z i tu  o  n a jc ię ż sz e  g w a łto w n e  
n a ru szen ie  o b o w ią z k ó w  d y sc y p lin y  w o jsk o w e j .  
F lo ta  b y ła  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  u tra ty  o k rę tó w . 
(P rzeryw an ie  ze  s tr o n y  so c y a ln y c h  d em o k ra tó w ). 
W o b e c  te g o  n ie  m o żn a  u czy n ić  z a d o ść  ż y c z e n ia  
in te r p e la n tó w  c o  d o  a b o lic y i p ro cesu .

M in ister  b y ł z n ie w o lo n y  ta k ż e  ja k  n a jo strze j  
o d ep rzeć  tw ie r d z e n ie  p o s . S ta n ek a , ja k o b y  ż o łn ie ­
rze  c z e sc y  ty lk o  p o d  p rzy m u sem  w a lc z y li w  a rm ii 
a u stro -w ęg iersk ie j. A r m ia  n asza  je s t  a rm ią  lu d ó w , 
o g ó ln y  o b o w ią z e k  s łu ż b y  w o jsk o w e j je s t  u rząd ze­
n iom  d em o k ra ty czn em . (Ż y w e  i d łu g o trw a łe  p r z e ­
ryw an ia ).

P o s . S e itz : T o  z ły  d o w c ip , t o  o b ra za  rep rezen -  
t a c y i  lu d ó w . „

M in ister  C zap p : Z  p e w n o śc ią  s z a n u ję  g o d n o ść  
Izb y .

P os. S e ltz :  U r z ą d z e n ie  d e m o k r a ty c z n e  to  d o w ­
cip ...

M in ister  C zap p : W y b a c z  P a n , ale to  p a ń sk ie  z a ­
p a try w a n ie . (P rzery w a n ia , n ie p o k ó j).

Pos. A n g erm a n n  m ó w ią c  o  sp u s to sz e n ia c h  wo» 
j r o n y c h  w  G a lic y i, w sk a zu je  zw ła szcza  n a  b rak  
sk ó ry  i z a  tem  Idący n ie s ły ch a n y  w zro st cen  obu* 
w*u. M a ją tk i w  ten  sp o só b  za ro b io n e  n a le ż a ło b y  
sk o n fisk o w a ć  1 za o sz c z ę d z ić  lu d n o śc i p o d a tk ó w .

P o se ł R eger zau w aża , ż e  m e je s t  rzeczą  p e­
w n ą , c z y  je s t  stosow m em  w  te j Iz b ie  p rzem a w ia ć  —  
z rzą d em  o b ecn y m  s ię  rozp raw iać , sk oro  
w id z im y  p o c z ą te k  rozk ład u  p a ń stw a  h a b sb u rsk ie­

g o  w  je g o  d z is ie js z e j  fo rm ie .
W o b e c  teg o  p r z e w id y w a ć  n a leży  k o n iec  te g o  rzą ­

du  i  tej Izb y . L u dy b ęd ą  m ia ły  sp o so b n o ść  w  rze* 
ozyw iistych  rep r e z e n ta c ja c h  lu d o w y c h  om aiw iac  
sw o je  sp ra w y  i r o zstrzy g a ć  sw o je  kusy. Jeżeli: m i­
m o  tęgo z a strzeżen ia  pragnie m ów ca  p oru szyć  
sz e r e g  w y p a d k ó w , to  c zy n i ,to d la tego , a b y  scha* 
ra k tery zo w a ć  sy s tem  p o stę p o w a n ia  w o b ec  lu d ó w  
w  A u stry i.

M o ca  o m a w ia  n a stę p n ie  s to su n k i w  g ó rn ic tw ie  i 
tw ierd z i, że  sp ad ek  p rod u k cyi w ęg la  sp o w o d o w a n y  
je s t  p rzed ew szy istk iem  w y c z e r p a n ie m  istn ie ją cy ch  
k op alń , n a stęp n ie  zaś

n ie d o s ta te c z n e ®  o d ż y w ia n ie m  s ię  górn ik ów .
W k o ń o u  m ó w c a  w y ra ża  życzeni e, b y  J ó ze fa  p ił-  

su d sk le g o  w y p u sz c z o n o  n a  w o ln o ść , sp o d z ie w a ją c  
sdę, ż e  S ch eid em an n , k tó r y  zasiad a  w  rzą d z ie  n ie ­
m ieck im , m e śc ierp ł, a b y  n a jw ię k sz y  bohater ca- 
łeg o  narodu p o lsk ieg o  m a rn ia ł w  w ięziien iu l

P os. F ied ler  p o d n o si, iż  p o czą tk iem  r o z w ią z a ­
n ia  p rzes ilen ia  n a ro d o w eg o  i p a ń stw o w e g o  w  A u ­
stry i je s t  r ew izy a  d u a lizm u . W  sp o só b  n orm aln y  
p ro b lem  lu d ó w  n ie  d a  s ię  ro zw ią za ć , le c z  ty lk o  
p rzez  ja k ą ś  v is  m ajor .

P o s . R reiter ja k o  P o la k  d o m a g a  s ię  d la  narodu  
p o lsk ie g o  o d b u d ow y  p a ń stw a  polski e g o , lecz  w y ­
k i mezonem m u si b y ć  w łą c z e n ie  o b sza ró w  z  oibcą 
n a ro d o w o śc ią . K w e sty a  G a lic y i w sch o d n ie j p o ­
w in n a  b y ć  ro zw ią za n a  przez cib jak tyw n e z a p y ta ­
n ie  sa m y c h  m ie sz k a ń c ó w  G alicyi- w sch o d n ie j .

P os. K o s t  L e w ic k i d o m a g a ł s ię  p o d zia łu  G a lic y i 
J eże li rząu n ie  m o ż e  tego  p o d zia łu  p rzep row ad zić , 
o zy  toż n ie  ch ce , to U k r a iń c y  o św iad on ają  u roczy ­
śc ie , ż e  ich  drogi p ro w a d zą  n ie  d o  W a rsza w y  , le cz  
d o  K ijo w a . J eże li zech ce  s>ę U k r a iń c ó w  w b rew  ich  
w o li p rzy łą cz y ć  do  K ró lestw a  P o lsk iego , to  tak* 
a k t p rzem ocy  m o żliw y  jest ty lk o  po tra p a ch  U k ra ­
iń c ó w . U k ra iń cy  w ierzą , że  ich  d ążen ia  do  w o ln o  
ści ,i n ie z a w is ło śc i a w y c ię ż ą .

O zabór pruski.
W śróld za g a d n ień  tery to ry a jn eg o  u k sz ta fto w a n ta  

z je d n o c z o n e j Polska ikrwestya z ie m  zab oru  pru sk ie­
g o  s ta je  s ię  o b ecn ie  n a jb a rd z ie j ak tu a ln ą . C h od zi o 
o d p o w ie d ź  n a  p y ta n ie  —  c o  z  za b o ru  p ru sk iego  
m u s i w e jść  w  sk ła d  p a ń stw a  p o lsk ieg o , a b y  in te ­
re so m  n arod u  p o lsk ieg o  sta ło  s ię  zad ość  bez niiczy* 
j e j  k r z y w d y ?  W  p rzek on an iu  ogó łu  P o lsk a  m a pra» 
w o  d o  P o zn a ń sk ieg o , P rus z a ch o d n ich  i ś lą sk a , ale,
0  i le  chodź* o śc is łe  o zn a cza n ie  granóc zdam, k tó re  
■powinny w e jść  w  sk ła d  p a ń stw a  p o lsk ieg o , p od  
ty m  w z g lę d e m  p a n u je  zn a czn a  r o z b ie ż n o ść  zd ań . 
W z g lę d y  ^istoryoan-e są  w y su w a n e  o b o k  e tn o g r a f i­
c z n y c h , a le  an i w  je d n y m , a n i w  dru g im  k ierunku  
ndem a je s z c z e  opilnS o sta teczn ie  u sta lo n y ch . —  
W o b e c  te g o  w arto  p rzy jrzeć  s ię  Mążcj s to su n k o m  
n arod ów  o ś c io w y m  w sz y s tk ic h  z ie m  zaboru  pru- 
s f ó e g }  .a lb o w iem  w pu nktu  w id z e n ia  dem okracy*  
ty lk o  w z g lę d y  n a ro d o w o śc io w e  m ogą  b y ć  argu« 
r a su tem  r o z s tr z y g a ją c y m  w  sp ra w ie  ro z  gran icz  e= 
n ia  o b sz a r ó w  p o lsk ich  i n iem ieck ich .

W  sk ła d  z iem  p o lsk ic h  zaboru prusk iego w ch o -  
SJzą te r y  tor y-a n a stęp u ją ce: 1)  W ie lk ie  K s ię s tw o  P o­
z n a ń sk ie , u tw o rzo n e  w  r, 1815 z o d e r w a n y c h  o d  
K s ię s tw a  W a r sz e w sk ie g o  d ep artam en tów  bydgo*  
aktogo i “rok iego , a p o d z ie lo n e  na  d w ie  re» 
g a n ey e: poz.i***nską i  b yd gosk ą; 2) P ru sy  K ró lew ­
s k ie  ( i s c h o d n ie ) , z d o b y te  w  r. 1466 na K rzyżak ach , 
w  1?72 i  1793 p rzy łą cz o n e  zn o w u  d o  Prus, a p o ­
d z ie lo n e  ró w n ież  na diwie reg en ey e: k w id z y ń sk ą
1 g ch n sk ą ; 3) R eg en cy a  O lsz ty ń sk a  P ru s K sią żę ,
c y c h  (w sch o d n ich ); 4 ) R eg en cy a  O p o lsk a  Ś ląska.
P o  z a  ty m i o b sza ra m i PoLacy w  zw artej m asie
m ie sz k a ją  je s z c z e  na  są s ied n ich  d ro b n y ch  skraw .
Inach regen cji w r o c ła w sk ie j  (w  pow . n a m y s ło w sk im
& sy c o w sk im ) i w  pow . o leck im  reg en cy i G ą b iń -  
s ld e j  Prus W schodtraich,
N ic  w sz y s tk ie  c z ę ś c i  w y ż e j  w y m ie n io n e g o  o b sza ­
ru  są  w  tej sam ej m ierze  p o lsk iem i. K resy  u leg ły  
,w d o ś ć  zn aczn y  m  s to p n iu  germ a n iza cy i, d o ść  d u żo  
te ż  je s t  w y sp  i w y se p e k  n ie m ie c k ic h  na  tory  to . 
ry u m  cz y sto -p o lsk im . N ie m n ie j  jed n a k że  zwarty* 
obszuir p o lsk i, t. j. tery to ry u m , na. k tórem  P olacy  
s ta n o w ią  ż y w io ł b ezw zg lęd n ie  przew ażający*, s ta ­
n ow i p o tężn ą  ca ło ść , o b e jm u ją c a  z  p ó łn o cy , za* 
chódu  i p o łu d n io w eg o  za ch o d u  K ró lestw o  P o lsk ie . 
W e d łu g  p o w ia tó w  tery to ry u m  to  p rzed sta w ia  s ię  
m sp o s ó b  n astęp u jący ;

L W . K s. P o z n a ń sk ie  (P o w ia ty , p ro cen t P o la . 
k ó w ): 1. K ościan  89*0; 2. Środa 8 7 4 ; 3. O d o lan ów  
8 7 1 ;  4. G o s ty ń  86*4; 5. O str z e sz ó w  85*3; 6- K ęp n o  
84*1; 7. G rod zisk  83*5; 8. Pleszew* 83*2; 9. P ozn ań  
zach . 82*8; 10. K oźm in  82*7; 11. Śrem  82'6; 12. Jaro . 
e ta  82*1; 13. ś m ig  ę! 81*8; 14. W r z e śn ia  80*6; 15. 
O str o w o  77‘8; 16. S z a m o tu ły  74*4; 17. P ozn ań
w s c h  71‘2; 18. K ro to szy n  66*2.

A  w ię c  w  18 p o w ia ta ch  P o z n a ń sk ie g o  F eta cy  s ta . 
nowńą p rzeszło  ’/« lu d n ośc i. W  d a lsz y c h  6 p o w ia . 
tach  P o la k ó w  je s t  w ię c e j  n iż  p o ło w a . Są  t o  po- 
wflaty:

19. O b o rn ik i 59*7; 20. P ozn ań  5 7 9 ; 21. R a w icz  
5 7 9 ; 22. N o w y  T o m y ś l 54*2; 23. M ięd zy c h ó d  51*2; 
24. B ab im ost 50*9-

W  r os zer o p ow ia tów  (3) P o la cy  zn a jd u ją  s ię  w  
m n ie jsz o ś c i. Sa. to  p o w ia ty : 25. L e sz n o  38*3; 26. 
W sc h o w a  31*9; 27. S k w ierzy n a  8*6.

T a k  w ię c  oo do  P o zn a ń sk ieg o  n ie  m o ż e  b y ć  n aj­
m n iejszej w ątp liw o śc i, ż e  p o w in n o  on© w  c& kiśd , z 
p o m in ię c ie m  zu p e łn ie  zn ie m c z o n y c h  sk ra w k ó w  3 
p o w y ż sz y c h  p o w ia tó w , n a leżeć  d o  p a ń stw a  p o l­
sk iego.

P rzech o d z im y  teraz  d n  drugiej >j p r o w in c y i  
p o lsk ich  ■zaboru pruskiego.

II. P ru sy  Z a ch o d n ie  (P o w ia ty , p ro cen t P o la k o w ):  
1. L u baw a 79*4; 2. Stargard 73*7; 3. K a rtu zy  72*1;
4. P uck  69*1; 5. T u ch o la  66*7; 6. B rod n ica  66*0; 7. 
K o śc ierzy n a  5 7 7 ;  8. C h o jn ice  55*8; 9 . C h e łm n o  
53*3; 10. T oruń  w ie jsk i 53*0; 11. św ie o ie  5 2 9 ;  12. 
W ąb rzeźn o  51*5.

T a k  w ięc  w  12 p ow ia tach  P ro s  K ró lew sk ich  lu d ­
n o ść  p o lsk a  s ta n o w i p rzesz ło  p o ło w ę  m e sz k a ń c ó w .  
W śróu. ty c h  p o w ia tó w  je d e n  (puckw) z a jm u je  b ez ­
p o śred n io  w y b rzeże  m orsk ie . M ię d z y  n im , a je* 
d n ym  % n a jb araz io j p o lsk ich  p o w ia tów  P rus Za* 
ch o d n ich  —  K artu sk im  —  le ż y  k aszu b sk i p ow iat 
w ejherow sik i, l ic z ą c y  w p ra w d z ie  48*7 proc. lu d n o ­
śc i p o lsk ie j, a le  ze  w zg lęd u  na  sw e  p o ło ż e n ie  geo­
g raficzn e n ie  d a ją cy  ą ię  w prost w y d z ie lić  z  k o m , 
plekssu p o w ia tó w  o w ię k sz o śc i p o lsk ie j. T o  sauno 
d a  s ię  p o w e m ie ć  i  o  3  p o w ia ta ch  —  g aań sk k a i, 
łłcziących  P o la k ó w  od  0‘9 d o  3*1 p roc., a le  otoczo*  
n y ch  p o w ia tam  o  av*a. te j lu d n ośc i p o lsk ie j. T u  
w ię c  trzeb a  b ęd z ie  o d stą p ić  od za sa d y  czyg toeó io*  
g ra ficzn ej. P o zo sta n ie  p ozatean  c a ły  szereg  p o w ia ­
tó w , *v k tó r y c h  P o la cy  s ta n o w ią  m ezm aoaną cz ę ść  
lu d n o śc i, a k tóre  tery tarya ln ie  łą czą  siię z c z y sto -  
n ie m ie c k n n  ob szarem . Są to p o w ia ty : E lb ląg  m ie j-  
s k  i w ie jsk i (0*4 w zgł. 0‘1 p roC  P o la k ó w ), M aj, 
borg (3 p roc. P o la k ó w ), na  sk ra jn y m  w ch o d z ie  
W a łcz  ( 1*6 proc. P o la k ó w ). D o  ty c h  p o w ia tó w  P o, 
la c y  n ie  b ęd ą  rośc ili pretem syL T a k  sa m o  zap ew n e  
m ożn a  będzńe p o ro zu m ieć  s ię  oo d o  p o d z ia łu  p o ­
w ia tó w  2l< 'tow sk cg0 (26*6 proc- P o lak ów ), cz łu -  
cho'-v,skiego (13*2 p roc .) i  m o że  paru in n y ch .

W  k a żd y m  razie  p rzy  u sta lan iu  g ra n icy  p o lsk o -  
n iem ieck iej w  P rusach  za ch o d n ich  n a p o ty k a  s ę  
n a  w ięk sze  tru d n o śc i a n iże li w  k tó re jk o lw iek  in n ej 
z  dzdelm c p o łsU c h  zaboru  pruskiego. T ru d n o śc i te  
jed n a k  m u szą  b y ć  .pnaekrrtaine ch o c ia żb y  ze  
w zg lęd u  na  to , źe  ty lk o  - przez  B rusy za ch o d n ie  
m a m y  n a tu ra ln y  d o stę p  dlo m orza  (u jśc ie  W is ły , 
G d a ń sk , w y b r z e ż a  k a szu b sk ie ).

N ie m a  ty c h  tru d n o śc i w  P rusioch  W sch o d n ich , 
w  k tó ry ch  ty ik o  p o łu d n iow y  pas, le żą c y  w zd łu ż  
p ó łn o cn a j gran c y  K ró lestw a  P o lsk ieg o  je s t  p o lsk i 
ze w iąględa n a  w ię k sz o ś ć  lu d n o śc i. N a le ż ą  tu  po* 
w ia ty :

1. S z c z y tn o  69 proc. P o la k ó w ; 2. Jań sb ork  66*8;
3. N ib o r k  62*4; 4. O lsz ty n  w iejsk i 60*5; oraz  p o l­
sk ie  c zę śc i p o w ia tó w ; 5. E lk  49*1; 6. Z a d źb o rg  
46‘9; 7. OsitródU 40*1; 8. L ec  3 3 1 ; O le c k o  37*9.

O c z y w iś c ie  m ę j s lo  p o w ia t o ls z ty ń sk i, p om im o , 
ż e  lic z y  ty lk o  JV1 proc. P o lak ów , n ie  m o że  b y ć  
w y o d r ę b n io n y  z  p^ isk iego o to czen ia .

P rzez  p r z y łą c z e n ie  d o  P o lsk i d o ch o d zą cej d o  
m o rza  c z ę śc i P iu s  za ch o d n ich  ozysto-uem iieokU  
o b sta r  P rus w sch o d n ich  zo sta łb y  o d d z ie lo n y  o d  re­
s z t y  z ie m  n iem ieck ich . A le  na to  n iem a  rad y . —  
T e n  k a w a łek  z 'em i o  lu d n ość' n iem ieck iej a lb o b y  
m usia ł w e jść  w  N iż s z e  s to su n k i p o e ty c z n e  z  Pol­
sk a  a lb o  sk om u n ik ow ać s ię  z  resztą  panstw-a pru* 
sk iego  m orzem .

P rzech o d zą c  do  Ś ląska, m u s im y  z g ó r y ,s tw ie r d ź  ć, 
że  n ie  m o ż e m y  m ie ć  ża d n y ch  p reten sji! do  o d d a , 
w na ju ż  zn iem czo n y ch  c z ę śc i Ś ląska  D o ln eg o  i 
Śred n iego . C h od zi n am  m oże je d y n ie  o  Ś ląsk  G ó r ­
n y  (regen cya  O p o lsk a ) dw a p o w ia ty  —  n a m y ­
s ło w sk i i syoow ak: rege-ncyi w r o c ła w sk ie j . T u  m u ­
si rozstrzy g a ć  z a sa d a  czy sró e tn © g ra ficzn a , p rzy , 
czem  m ia s ta  m u szą  u led z  losow a o ta c z a ją c y c h  je
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Z Koła polskiego.
- 'tN * w c z o r a jsz e m  p osied zen iu  p rezes  dr T e r til  
poddał p ad  g ło so w a n ie  w n io se k  p r e z y d y u m  a p ie -
N f te c y :

K o ło  p o lsk ie  ja k o  p r z e d s ta w ic ie ls tw o  parla­
m en ta rn e  z ie m  p o lsk ic h  w  z a b o r z e  austryac*  
k im  sk ła d a  h o łd  N a jja ś n ie js z e j  R a d z ie  R egen ­
cy jn e j  z a  je j  m a n ife s t  o b w ie sz c z a ją c y  z je d n o ­
czen ie  w sz y s tk ic h  z ie m  p o lsk ic h .

K o ł j w  u r o c z y sty m  n a stro ju  p r z y ję ło  jednom yśl*  
n ie  ok la sk a m i b ez  d y sk u sy ' p o w y ż s z y  w n io se k .

P r e z e s  o d c z y ta ł n a s tę p n ie  n a stęp u ją ce  o św ia d ­
c z e n ie  gru p y  k o n serw a ty w n ej:

W o b e c  o d e z w y  R a d y  R eg en cy jn ej grupa  
k o n serw a ty w n a  K o la  p o lsk ieg o  s tw ie r d z a ją c  
(p onow nie w  m y ś l w n io sk u  p o sła  H a llera  i  
w czo ra jsze j d ek la ra cy i p rezesa  gru p y  komser* 
w o ty w n e j  ka.. L u b o m łrsk ieg o , ż e  so lid a rn ie  z  
in n e m i str o n n ic tw a m i p o lsk iem i s to i  n a  grun­
c ie  z je d n o c z e n ia  narodu  p o lsk ie g o , u su n ięc ia  
k r z y w d  w y r z ą d z o n y c h  ro zb io ra m i i  z łą c z e n ia  
z ie m , n a  k tó r y c h  n a ró d  p o lsk i h is to r y c z n ie  i  
k u ltu ra ln ie  m a d o m in u ją c e  s ta n o w isk o , o- 
św ia d c z a , ż e  p rz y stę p u je  d o  d e k la ra cy i K o la  
p o lsk ieg o  z  d n ia  2 p a źd z iern ik a  b . r.

O św iacczen & e .to p r z y ję to  d o  w ia d o m o śc i.
W r e sz c ie  K ało p o ls k ie  n a  w n io se k  gru p y  komser* 

w a ty w n e j u c h w a liło  n a stę p u ją c y  wneosok:
K o lo  p o ls k ie  w z y w a  p r e z y d y u m , a b y  n a ty c h ­

m ia s t  p o d ję ło  k r o k i ce lem  o s ią g n ię c ia  jedno®  
l i te j  r e p r e z e n ta c y i p o lsk ie j.

N »  te m  n a  araalk p o w a g i c h w ili p rezes  za  zgod ą  
O b ecn ych  z a m k n ą ł p o sied zen ie .

W  te n  sp o só b  k o n se r w a ty śc i z o s ta li z m u sz e n i  
z g ło s ić  sw ó j  a k ces  d o  d ek la ra cy i p o lsk ie j (u ło żo ­
n e j  p rzez  p o s ła  D a sz y ń sk ie g o ). S tara ją  s ię  ro b ić  
te r a z  d o b ra  m in y  d o  p rzegran ej g r y —

O potrzebie krajowej 
organizacyi miast.

n .
H a n d lo w a  a r g a n iz a c y a  m i a s t  p o w in n a  je d n a k  

p o k u s ić  s i ę  i  o  z a s a d n ic z e  u ję c ie  i  o d p o w ie d n ie  
n w w l ą ia n ie  z a g a d n ie n ia  a p r o w lz a c y j  n e g o  m ia s t  
w  z a m a c h  o b e c n y c h  m o ż l iw o ś c i  n a  c a ły m  te r e ­

n ie  k r a ju ,
g d y ż  ty lk o  w  to n  sp o s ó b  m o g ła b y  d o  p e w n e g o  
s t o p n ia  t r w a le  u lż y ć  doda lu d n o ś c i  m ie j s k ie j  w  
k r a ju .

O r g a n iz a c y a  m ia s t  z a s t ą p io n a  p rzez  b u r m i­
s t r z ó w  i  p o s łó w  m ie j s k ic h  p o w in n a  w e j ś ć  w  ro -  
k n w a n ia  z  p r z e d s t a w ic ie la m i r o ln ic tw a  w  k r a ju  
o b u  n a r o d o w o ś c i ,  a  w ię c  z  z a s t ę p c a m i T o w a ­
r z y s t w  g o s p o d a r s k ic h , K ó łe k  r o ln ic z y c h , z w ią ­
z k ó w  z ie m ia ń s k ic h  i  z  in n y m i m ę ż a m i z a u fa ­
n i a  s f e r  r o ln ic z y c h  c e le m  zak u ip n a  i  p r z e ję c ia  
d la  lu d n o ś c i m ie j s k ie j
w s z e lk ic h  w  k r a ju  w y p r o d u k o w a n y c h  p o  z a s p o ­
k o j e n ia  z a p o tr z e b o w a n ia  lu d n o ś c i  r o ln ic z e j  p o ­

z o s t a ły c h  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i .

S IG G E  S T R O E M B E R G .

(D o k o ń c z e n ie ) .
„ Z u ch w a łą  k ra d z ież  z w ła m a n iem  p o p e łn io n o  

ckzdtsdinij w  n o c y  w  h a n d lu  k o r z e n n y m  P. K . A n d er ­
son a , Langgaitem 34. Z ło d z ie j , k tó r y  d o s ta ł s ię  d o ' 
w n ętrza  przez  ok ien k o  p iw n iczn e , ob ra b o w a ł k a sę  
p od ręczn ą  i  za b ra ł z e  s o b ą  p r z y p u sz c z a ln ie  ta k że  
o z ę ść  to w a r ó w . P o z o s ta w ił jed n a k  p e ^ a e  ś la d y , za  
k tó r y m i em rgicznie w  trop  id z ie  n a sz a  p o lie y a .  
In sp ek to r  p o łicy l w zb ra n ia  s ię  w  o b ecn y m  sta -  
rłymm sp r a w y  u d z ie lić  b liż sz y c h  w y ja śn ie ń , le cz  
z d a je  s ię , je s t  p ew n e , że  p o d e jrzen ie  k ie r u je  s ię  na  
jed n ą , d o b r z e  o k r e ś lo n ą  osob istość-"

T a  n o ta tk a  p o ru szy ła  go  d o  tego  sto p n ia , że  
u sia d ł p rzy  b iurku, p o d n o szą cą  w ło s y  n a  g łow ie  
h /istoryę o  sa m o b ó js tw ie  Laoneła Baircka d op row a­
d z ił  d o  k o ń c a  i  z^prodiukow ał ś w ie tn ie  w y b itn ą  
m e to d ę  A sb jo ern a  H o lm e sa , z  ja k ą  te n ż e  n i es a* 
m owfitą z a g a d k ę  ro zw ią za ł. N a s tę p n ie  zaink& sow ał 
tr z y d z ie śc i koron, p o sz e d ł na  o b ia d , n a p ił s ię  p on - 
oau, w ró c ił do d o m u  i  w y c ią g n ą ł s ię  n a  so f ie , ab y  
r o ić  ró żo w e  s n y  o b a zk ło p o tŁ w y m  is tn ie n iu  w  celil 
więziionmej, g d z ie  d la  ro zry w k i m ia łb y  le k k ą  ty lk o  
pracę.

A to li  w  czasie , k ie d y  K on rad  Saederbom  sp o ż y ­
w ał śn ia d a n ie , lo s  c h o  o®, że  ro b o tn ik  p o rto w y , 
K arol S ilveT stroem  w a łę sa ł s ię  p o w o li p o  u licach . 
Nia Sk u tek  o b fiteg o  u ra czen ia  s ię  w ó d k ą  zn a jd o ­
w a ł s ię  sarozęślw iec w  siamr. lek k ieg o  p od n iecen ia , 
n ie  p o s ia d a ł jed n a k  p o trzeb n eg o  k ap ita łu , ab y  
vw ój h u m o rek  n a le ż y c ie  p o g łęb ić .

S fe r y  r o ln ic z e  n ie  z a jm ą  w o b e c  te j p r o p o z y ­
c y i  o d p o r n e g o  s t a n o w is k a .

W ie ś  i  r o ln ic tw o  n ie  m o g ą  s i ę  © stać b e z  m ia s t ,  
s ie d z ib y  u r z ę d ó w  o r g a n iz u ją c y c h  a d m in is t r a -  

c y ę  s p o łe c z n ą , s ie d z ib y  o b r o tu  g o sp o d a r c z e g o , 
s z k ó l  r z e m io s ł  i  fa b r y k .

W  r a z ie  p o r o z u m ie n ia  s i ę  z  m ia s ta m i,  w y jd ą  
z s y t u a c y i  sp o łe c z n e j , k tó r e j  im  n ik t  n ie  m o że  
z a z d r o śc ić  i  b ę d ą  m o g ły  u z y s k a ć  z  p r o d u k c y i  
s w e j  z n a c z n e  z y s k i .

U k ła d  m ię d z y  m ia s t a m i  a  p r z e d s ta w ic ie la m i  
r o ln ic tw a ,

p o w in ie n  r o ln ic tw u  z a b e z p ie c z y ć  z a d o w a ln ia ją -  
c e  d la  te g o ż  c e n y . Z d a n ie m  m o je m  m ia s ta  p o ­
w in n y  r o ln ik o m  u is z c z a ć  za  i l o ś c i  zb o ża , k tó r e  
d o s t a w i l i  w  o s t a tn ie j  k a m p a n i i  z a k ła d o w i o b ro ­
t u  z b o ż e m  — c e n ę  m a k s y m a ln ą  p rzez  r z ą d  u s t a ­
n o w io n ą , n a to m ia s t  z a  zb o że  p r z e z  r o ln ik ó w  z  o- 
s o b is ty c h  n a d w y ż e k  d o s ta r c z y ć  s ię  m a ją c e , c e n ę  
w y ż sz ą .

N a le ż y  d a le j  p r z y z n a ć  r o ln ik o m  w y ż s z e  c e n y ,  
a n iż e l i  m a k s y m a ln e  z a  o w o c e  s tr ą c z k o w e , p rze ­
tw o r y  z b o ża , k r u p y  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  1 t . d .

Z ie m n ia k i  m a ją  b y ć  s p r z e d a w a n e  p o  c e n ie  
m a k s y m a ln e j  bo  i  p r z y  ty c h  c e n a c h  r o ln ic y  m a ją  
o g r o m n e  d o c h o d y  z  o b sz a r ó w  o b sa d z o n y c h .

W  p o d o b n y  sp o s ó b  p o w in n y  s ię  m ia s ta  p o r o ­
z u m ie ć  z  o r g a n iz a c y a m i r o łn ic z e m i co  do c e n  
ja r z y n , t łu s z c z u  i  n a b ia łu .

T e g o  r o d z a ju  u k ła d  o tw ie r a  w o g ó le  w id o k i  
n a  w s p ó łd z ia ła n ie  r o ln ic tw a  i  m ia s t  w  k r a ju  
p r z y  z a k ła d a n iu  fa b r y k  p r z e r a b ia ją c y c h  p ło d y  
r o ln ic z e  j a k  n- p  s u s z a r n i  k a r to f l i ,  fa b r y k  m a r -  
m e la d y , p r z e tw o r ó w  ja r z y n o w y c h , e w e n tu a ln ie  
fa b r y k  c u k r u  i  t. d . A  n ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  ż e  
z a d a n ia  m ia s t ' w  ty m  k ie r u n k u  c o r a z  s z e r s z e  z a ­
to c z ą  k r ę g i i  p r z y b io r ą  c o r a z  w ię k s z e  r o z m ia r y .

D a ls z ą  r z e c z ą  u k ła d u  b ę d z ie  s tw o r z e n ie  a p a r a ­
t u  o r g a n iz a c y jn e g o , k tó r y b y  p r z y  w s p ó łd z ia ła n iu  
o b u  s tr o n  z a b e z p ie c z y ł n a  r z e c z  m ia s t  w y d o b y ­
c ie  c a łe j  p r o d u k c y i ż y w n o ś c io w e j  w  k r a ju , z b ę ­
d n e j  d la  lu d n o ś c i  r o ln ic z e j . N a le ż y  m ie ć  w ia d o ­
m o ś ć  o  t e m , c o  k a ż d y  p o w ia t ,  a  w  p o w ie c ie  k a ­
ż d a  w ie ś  d o s ta r c z y ć  m o ż e  i  ja k  te  p r o d u k ta  w y ­
d o b y ć . W  r a m a c h  te g o  a p a r a tu  i  o b o k  n ie g o  
b y ło b y  m ie j s c e  d ia  d z ia ła c z y  w ś r ó d  lu d n o ś c i  
w ie j s k ie j ,  a b y  u s u n ą ć  ta r c ia  i  p o d w y ż s z y ć  s p r a ­
w n o ś ć  o r g a n iz a c y i .

K r a jo w a  o r g a n iz a c y a  m ia s t  n ie  n a r u s z y ła b y  
p r z e z  i s t n ie n ie  s w o je  n ic z e m  p r a w  i  a tr y b u c y i  
a p a r a tu  p a ń s tw o w e g o  w z g lę d n ie  p a ń s tw o w e g o  
z a k ła d u  o b r o tn  z b o ż e m . ,

P a ń s t w o w y  Z a k ła d  o b r o tu  z b o ż e m  o d b ie r a  
p r z e z  k o m is y o n e r ó w  z b o ż e  o d  r o ln ik ó w  i  p r z y ­
d z ie la  je  m ia s to m .

Z a k ła d  o b r o tu  z b o ż e m  z a c h o w a łb y  w s z y s tk ie  
s w o j e  d o ty c h c z a s o w e  fn n k c y e ,

a  m ó g łb y  n a w e t  o d d a ć  m ia s to m  u s łu g i ,  c z e g o  
d o ty c h c z a s  n ie  c z y n i ł ,  j e ś l i  o r g a n iz a c y a  h a n d lo ­
w a  m ia s t  z o s ta n ie  u s t a n o w io n ą  je d y n y m  k orn i- 
s y c n e r e m  d o  o d b ie r a n ia  zb o ż a  n a  c a ły  k r a j .
R z e c z ą  te g o  k o m is y o n e r a  b y ło b y  z a tr z y m a ć  d o ­
t y c h c z a s o w y c h  k o m is y o n e r ó w  lu b  u s ta n o w ić  
in n y c h  ja k o  s w o ic h  p o d k o m isy o n esró w , p rzez

A b y  te m u  za ra d zić , *mógł sdę je d y n ie  zw ró c ić  
d o  d o b r y c h  serc  w sp ó tb t źn ich . J ed n a k  sk u tk iem  
n ieu w agi, g ran iczącej z  niopozum cm , zan iedba?  
p rzy tem  zw racać  b a c z n o ść  na  w ła śc iw o ś c i, k tóre  
o d ró żn ia ją  cz ło n k a  ta jn ej p o B cy i o d  zw y k ły c h  
śm ier te ln ik ó w  i ze  sw ą  b e z w sty d n ą  p rośb ą  zrwrócil 
s ię  do aj'e<nta poliicyjnr.no N r . 749, B lom m ana, w  n a  
s t ę p s t w i e  ozego  ob aj p a n o w ie  p o w ęd ro w a li już  
w sp ó ln ie  dalej.

G d y  S ilver® troem  po k ilku  god zin ach  p rzep ęd zo ­
n y c h  w  z u p e łn y m  zaciszu , s ta n ą ł p rzed  w a ch m i­
s trzem , sta n  jeg o  b y ł s ta n e m  n a jg łęb sze j p o k o ry . 
W  p o p rzed n ich  b o w iem  c z a sa c h  b y ł ju ż  k ilk a ­
k ro tn ie  z p o w o d u  w łó c z ę g o s tw a  p o lic y jn ie  p rze­
strzeg a n y , a n ą w et w  d w ó ch  ró żn y ch  pcryodflch  
sw ego  ż y c ia  m ia ł też  sp o so b n o ść  o d d y ch a n ia  p o ż y ­
w n ie js z y m  p o w ie trzem  w i ę i  onnym .

—  Z n o w u  z ła p a n o  c ię  n a  żeb ra n in ie , Silve»  
stro em  —  o d e z w a ł s ię  su ro w o  w a ch m istrz , gd y  
w p ro w a d zo n o  p rzestęp cę .

—  M ój k o c h a n y ,' d o b ry  pan ie w a ch m istrzu , 
b ąd ź  p a n  d la  mm e ż y c z liw y  —  za cza i S1lvestroem  
prosić' g ło sem , p o ru sza ją cy m  serce . —  B y łem  
z a w sze  p o rzą d n y . N ig d y  n ie  u żyw a łem  gw ałtu , 
n ig d y  n ie  o p iera łem  s ię  p o B cy i. K o ch a n y  p an ie  
w a ch m istrzu , b aźd  pan  d o b ry  d la  m rae!

—  N o ... c ó ż  w ięc  m am  z to b ą  zrob ić?  —  sp y ta ł  
w a ch m is trz .

—  K o ch a n y  p a n ie  w a ch m istrzu , n iech  minie p an  
k aże  za są d z ić . J a k a ś k ra d z ie ż , jak ie  m a łe  w łam a­
n e . . .

W a ch m istrz  sp o jr z a ł n a  n ieg o  u w ażn ie , k ręcił 
w ą sy  i grzeb a ł w  pap ierach , le ż ą c y c h  przed  n im .

—  A c h a  —  o d e z w a ł s ię  nagle, p od n osząc  w zrćk  
r a d o śn ie  —  ty  b y łe ś  o c z y w iś c ie  ty m , k tó ry  s ię  d z iś

ty c h  o d b ie r a ć  zb o że  o d  p r o d u c e n tó w , z a w ia d a ­
m ia ć  o te m  Z a k ła d  o b r o tu  z b o żem  tu d z ie ż  n a
p o d s ta w ie  o g ó ln eg o  z g ó ry  u d z ie lo n e g o  u p o w a ż ­
n ie n ia  Z a k ła d u  p rz y d z ie la ć  zboże p o s z c z e g ó ln y m  
m ia s to m .

P e w n e  n ie j a s n o ś c i  i  tr u d n o ś c i m n ie js z e j  n a ­
tu ry  w  s to su n k u  do  org a n iza cy i b ę d z ie  m o ż n a  
ła tw o  u s u n ą ć .

W o b ec  z a s a d y  p r z y ję te j  p r z e z  r z ą d , ż e  p ro -  
d u k e y a  k a ż d e g o  k r a ju ,
m a  w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  s łu ż y ć  n a  z a s p o k o je n ie  

p o tr z e b  lu d n o ś c i  m ie js c o w e j
i  ż e  d o p ie r o  n a d w y ż k ę  m o ż n a  b ę d z ie  w y w ie ś ć  
o r g a n iz a c y a  m ia s t  z d o ła  p r z e c iw d z ia ła ć  w y w o ­
zo m  z k r a ju  i  n ie e k o n o m ic z n e m u  o b r o to w i zbo­
ż e m  i  in n y m i p ło d a m i, k tó r e  s ię  d z iś  z  r ó ż n y c h  
p o w o d ó w  w y s y ła  p o z a  g r a n ic e  k r a ju  i w o g ó le  u -  
s u n ą ć  w ie le  n ie d o m a g a ń , ja k  sp r a w ę  zatru dn ia®  
n ia  m ły n ó w  k r a jo w y c h  i t. d.

P o d o b n ie  ła tw o  b ę d z ie  u s t a l ić  s to s u n e k  o r g a ­
n iz a c y i  h a n d lo w e j  m ia s t  do  in n y c h  c e n tr a ln y c h  
o r g a n iz a c y i  ż y w n o ś c io w y c h  m a ją c y c h  s ie o z ń ję  
w  k r a ju  i to  w  ty m  k ie r u n k u  a b y  p r z e d e w sz y s t-  
Id e m  z a b e z p ie c z y ć  in t e r e s a  lu d n o ś c i w  k r a ju .  
O r g a n iz ą c y a  h a n d lo w a  m ia s t  m ia ła b y  w o g ó le  w  
k r a ju  w ie le  z a d a ń  g o sp o d a r c z y c h  d o  s p e łn ie n ia .  
M ia ła b y  s i ę  n . p . z a ją ć  k w e s ty ą  
u p r a w y  n ie n p r a w io n y c h  d o ty c h c z a s  o b sz a r ó w  

r o ln y c h ,
w  ty m  c e lu  z a ło ż y ć  sp ó łk ę , d o  k tó r e jb y  w e s z l i  
w ła ś c ic ie le  g r u n tó w , z a s t ę p c y  to w a r z y s tw  g o sp o ­
d a r c z y c h , i  z a s t ę p c y  Z a k ła d u  o b r o tu  z b o żem , 
z je d n o c z o n e m i s i ła m i c z y n ić  s t a r a n ia  o w y s ta ­
w ie n ie  n a jp i ln ie j s z y c h  b u d y n k ó w , d o s ta r c z e n ie  
rą k  do  p r a c y , m a s z y n  r o ln ic z y c h , n a w o z ó w  i t. d .  
co  d z iś  p r z e k r a c z a  s i ł y  i  m o ż l iw o ś c i o d n o śn e g o  
w ła ś c ic ie la .

Z n a jd u jm y  s ię  w  p ią t y m  r ę k u  w o jn y  i  n i e  
w ie m y  ja k  d łu g o  o n a  je s z c z e  p o tr w a . N a w e t  
p ie r w s z e  la t a  p o  z a w a r c ia  p o k o ju  b ę d ą  r ó w n ie ż  
n ie z w y k le  c ię ż k ie .  N a jw y ż s z y  c z a s , a b y  i  m ia s ta  
w  k r a ju  s p e łn i ły  w o b e c  s ie b ie  i  lu d n o ś c i  m ie j ­
sk ie j  e le m e n ta r n y  o b o w ią z e k  i  u c z y n i ły  to , t o  
je s z c z e  w  c z a s a c h  p o k o jo w y c h  u c z y n i ła  w ie ś  —  
a b y  s ię  z o r g a n iz o w a ły . O r g a n iz a c y a  d la  c e ló w  a -  
p ro w iiza cy i m ia s t  n ie c h a j  b ę d z ie  te g o  d z ie ła  p o ­
c z ą tk ie m . M . Z .

Z udręczonego Podlasia.
N a jn ie s z c z ę ś liw s z y  za k ą tek  w  P o lc se  tw o r z y  

P od lasie; z ie m ia  etap ów ... J a k ież  ten  w y ra z  
„etap" m a  cMa. p o lsk iego  u ch a  b rzm ien ie  ponure. 
Z a. caratu  b y ły  e ta p y  sy b ir  slde... D z iś  zn am y  
„E tappem g eb ie  ty “.

C le k a w e m  je s t, co  za  tre ść  k ry ła  s ię  p o d  
■udaniem k s ię c ia  bad ien sk ięgo  o  ziam ierzonem  prze* 
zeń  ja k o b y  „n ajszyfcszem  u su n ięc iu  is tn ie ją cy ch  
d ę ż a r ó w  ok u p a cy i" .

„C iężarów " ... P o słu ch a jm y  paru  o p isó w , w yję*  
ty c h  z lu d o w co w eg o  organ u  w  K r ó le s tw ie  —  „Po­
laka", z a ty tu ło w a n y ch  „Z  e ta p ó w  z iem i m ęczeń *  
sk iej" .

w  n o c y  w ła m a ł d b  sk lep u  A n d erso n a  p rzy  Lang- 
gaten .

—  T a k . tak , k o c h a n y , d o b ry  p a n ie  w a ch m istrzu , 
z pew nością , t o  j'a b y łem . A  o z y  d o sta n ę  ze  ciztery 
m ie s ią c e ?

W a ch m istrz  p o czą ł so b ie  n o to w a ć .
■ —  Jak że... zaraz m i p rzy sz ło  na  m y ś l, m  to  

m u sia ł b y ć  S ilverstroem . O d  p ierw sze j ch w ili na  
n ie g o  sk iero w a ło  s ię  n asze  p o d ejrzen ie .

T y m sa m y m  lo d y  zo sta ły  p rze ła m a n e, a  przęsłu -'
ch a n ie  o d b y ło  s ię  ku  ogó ln em u  zad ow alan iu . __
S ib en s tro em  p rzy zn a w a ł s ię  b ez za strzeżeń  i  z  naj* 
w ię k sz ą  o c h o tą  dlo w szy stk ieg o , c o  m u zarzucono. 
P o  p rzesłu ch an iu  zo sta ł w ed łu g  p rzep isó w  aresz to ­
w a n y  i z a p ro w a d za n y  d o  w ięz ie n ia , S ta ty sty k a  
zb ro d n ia rzy  w  m ie śc ie  m o g ła  w y k a za ć  je s z c z e  je ­
d n ą  w ięce j z u p e łn  e w y ja śn io n ą  zb ro d n ię .

L ecz g d y  K on rad  Saed erb om  n a jb liż szeg o  p o ran ­
ka o tw o r z y ł „ P ocztę  poran ną" , w zro k  jego p ad ł na  
n o ta tk ę  n a stęp u ją ce j treści:

„P rzestęp cą , k tó r y  d o p u śc ił s ię  k r a d z ie ż y  z  w ła ­
m a n iem  do sk lep u  K . A n d erso n a , o k a za ł s ię  are­
sz to w a n y  w czo ra j rob o tn ik  p o r to w y  K arol Silver- 
stro e in , w ie lo k ro tn ie  p rzed tem  karan y . Podo/ias 
p rzesłu ch an ia  n a  poB cy i p róbow ał s ię  S i!verstroem  
zrazu  w y k r ę c a ć , w k ró tce  jed n ak  m u sia ł w o b e c  ca* 
łeigo łań cu ch a  p rzed ło żo n y ch  m u  n ieo d p a rty ch  d o ­
w o d ó w  sp u śc ić  z  tomu i o s ta te c z n ie  p r z y c iśn ię ty  d« 
murru z ło ży ! ca łk o w ite  zo  marnie. O to  zmowu je d e r  
d o w ó d  ta k  c z ę s to  ju ż  ok a za n ej p rzezorn ośc i. Zrę­
czn o śc i i en erg ii n aszej p oB cy i k rym in alnej."

S o ed erb cm  p r z e c z y ta ł n o ta tk ę  trzyk ro tn ie , za­
n im  po łap a ł je j treść . P o tem  w sp a rł g ło w ę  na  rę* 
kach i co ś  ja k b y  łk a n ie  w strząsn ę ło  jogo  o a le m .  
P o tem  sta ło  s ię  cich-o, zu p e łn ie  c ich o
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O  P o d la s  w w ła śn ie  taro m o w a . P o w ia ta m i cią« 
gnie s ię  .obraz u dręk i. C zy ta m y  w ięc:

Jan ów ' S ied leck i. W  Jan ow ie  . ubrali N ie m c y  
b u d y n ek  sz k o ln y  i b u d u ją  so b ie  k in em atograf i 
ter.tr.

K om en d an t o z n a jm i!, i e  o d  lipoa b. r. jest' n a ­
cz e ln y m  zw ier z c h n ik ie m  i k ie r o w n ik ie m  szkól- Za* 
pytam y „zy  p en sy e  n a u czy c ie lo m  p ła c ić  b ęd z ie , 
ocjratikł, H' to  t e m g o  n ie  o b c h o d z i. G a z e ty  w ca le  
nie d och od zą . a ^ t o  sp row ad za  sab^e drogą prG  
w atn ą, to m usi o d d a ć  w p ie r w  do Komejidfiirrfcury 
do cenzury .

Coidzipnmie prawne w y w o żą  N ie m c y  san roeboda- 
m i lu d z i za  B rześć  na roiboty, izy. eo p lacu  manke 
dsdennie. L u d zie  c i są  łapani po drogach .

R ek  w iz y  c v e  zn ó w  N e szerzą  —  zab ierają  oata* 
tn ią  sz tu k ę  b y d ła  —  od  p o zo sta ły ch  fcrów n a leży  
d z ie n n ie  o d d a w a ć  4 k w a r ty  m lek a , za  c o  p lą cą  po 
15 fen . M l "ko p rzerab ia ją  n a  m a sło .

W  sa m y m  Jan ow sk im  o tw o r z y li N ie m c y  o k o ło  
2fj rnaślarmi. O dfttuszozone młetko j«#t spirzedawa*  
ne po  20 fen . ch łop u ■

BieJsk, p o w ia t B tołskt (na podHaakam Z ab u żu )  
w chodto  w  sk ła d  e tap ów , języ k a m i u r z ę d o w e * ; 
etaty choz as b y ły : ży d o w sk i, nucnpiecka i  p o lsk i. —  
O s ta tn io  w y s z ło  rozp orząd zen ie , u su w ające  ję z y k  
p o lsk i z e  w sze lk ich  sp raw  u rzęd ow ych , a n aw et  
sz k ó ł. W  B ia lsk im  p o w ie c ie  w p r o w a d z o n y  jeat 
p r z y m u s  sz k o ln y , wfskurtuk czeg o  o tw o r z o n o  34 
n o w e  s z k o ły . J ęzy k  w y k ła d o w y  —  nśem teok .. y  
Z a  n ioposyłam ie d o le c i p la d  d ę  ze 1 d*i«ń  50 fen., 
z a  dru gi 1 m k .: aa tr z e c i 3 nflk„ a p ó ź n e j  25 m arek  
i  id z ie  o jc ie c  do  k o zy .

P raw o 1 w y k ła d a n ia  m a ją  tytko o sob y , k tóre  prze* 
s z ły  ikutns d la  n a u c z y c ie li w  B ielsk u  lub Ś w ie)oczy . 
N a  k u r d e  b y ło  150 osób  różn ej .zbiorainiaiy. n a w et  
bez e lem en ta rn eg o  w yk azta łcw iia .

C iek a w y  ro zk a z  do so łty sa .
E tap . K om m *ndam tur 11,9, Bezcrk. K o n sta n ­

ty n ó w .
D o pana S o łty sa  w si K om or in o  —  je s z c z e  je ­

den  rai! m k w im , że  lic zb a  n a łożon a  m a sło , ser l 
jaiilki mu®, b ić  b ezw a ru n k o w i od d a n o , a jak nie= 
w ie li łudzi n ie  m o ż e  d a ć  n ąp rzyk lad  krow a go  
c h o ra  lu b  ima catelak >bo drugi m usi w ię e i d ać , ż eb y  
ma k a żd em  sp o só b  n a ło żo n a  lic z b a  b ęd z ie  od d ano, 
jeże!' k to  itóc b ę d ą c  dać m asło , ser, ja ikL  jafk s o ł­
ty s  n a ło ż y  go nia to , so łty s  m usi zairas m ełd ó w a ez  u 
W a c h a  i  k ro w a  lub  kurę b ę d z ie  nabrano. U n ie w b  
nicniia so łty sa  ż e  ty le  n ie  d osta ł m a s ło . snr i  jajiki 
n #  b ę d z ie  węcó w ia in o .

K o n sta n ty n ó w , 15 sierpmfta 1918.
podpósntw : E e g « l .

M it i i i  MN.
P r z e d  p rób ą  o g n io w ą  tąj w o jn ą  s ły s z a ło  s ię  

nierass g ło s y ,  iż  u s tr ó j  r e p u b lik a ń s k i  F r a n c y i  
s tw o r z y  w  n ie o d w o ła ln e j  p r z y sz łe j  r o z p r a w ie  z 
N ie m c a m i d e fe k t  z a s a d n ic z y , ż e  r e p u b lik a , p ic  
d a ją c  r z ą d o m  ż e la z n e j  r ę k a w ic y , k tó r ą  z  tra d y -  
c y i m a ją  je s z c z e  m o n a r c h ie , n ie z d o ln ą  s i ę  o k a ż e  
d o  ta k  s tr a s z n y c h  z a p a só w .

Ch a r a k  te r  y s ty c z n  e-m jee t, iż  t a k ie  z d a n ie  p a  
d io  i  z  u s t  je d n e g o  z  s o c y a l is t ó w  fr a n c u s k ic h ,  
5tom bata, k tó r y , u w a ż a ją c , ż e  r e p u b lik a , n ie  
p r z e tr z y m a  p r z y  sw e m  w z g lę d n ie  lu ź n ie jsz e r n  
s p o j e n iu  ta k ie g o  w y s i łk u  — z a le c a ł jej p o lity k ę

„N A F K Z O  D"

.! o g lę d n ą , o m ija n ie  z a ta r g ó w , d o w o d z ą c ,, że  trze ­
b a: a lb o  p o k o ju , a lb o  — k ró la .

T y m c z a se m  r e p u b lik a  d z is ie js z a  o k a z a ła  s ię ,  
i g o d n ą  F r a u c y i r e w o lu c y jn e j . K r w a w iła  s ię , le cz  

n ie u g ię c ie  s ta ła  p r z y  s z ta n d a r z e  wa l k i  z n a ja ­
zd em , 

i S p ó jr z m y  w s te c z :
D n ia  i  c z e rw c ą  17911 r. w  czas n a jw ię k sz e g o  

‘ n ie b e z p ie c z e ń s tw u  ze s tr o n y  w ro g ó w  d la  yew o- 
| iu e y jn e j  F ra n c y i  K o n w e n t n a ro d o w y , o h r a -  
5 d u ją c  n a d  z a ry se m  lc o n sty tu c y i, w k łu c z y ł d o -a r-  
! t y k u lu  121 n a s tę p u ją c ą  iś c ie  po  sM ro -rz y m sk u  
j b rz m ią c ą  fo rm u łę :  „ N a ró d  f r a n c u s k i  n ie  z&.wie« 
i ra  p o k o ju  z n ie p r z y ja c ie le m , s to ją c y m  n a  jeg o  

z ie m i" . N a  to o d e z w a ł s ię  je d e n  g łos z o b je k c y ą : 
„A  cz y śc ie  z a w a r l i  p a k t  ze z w y c ię s tw e m ? "  — 
„ Z a w a r liś m y  go ze ś m ie r c ią !" o d p a r ł  B atu ro , 
d r u h  D a n to n a .

A s ło w a  te  n ie  b rz m ia ły  fa łsz y w ą  n u tą  czczej 
d e k la m a c y i , sikoro F ran cy a . ó w c z e sn a  is to tn ie  
z d o ła ła  w y s iłk ie m  sw eg o  lu d u  zw y c ię sk o  w y ­
p rze ć  w rogów  z k r a ju .

Z a p e w n e  b y ł to  w y s iłe k  s tra s z n ie js z y , n iż  d z iś :
| F r a n c y a  u  s c h y łk u  X V III w ie k u  n ie  m ia ła  m o- 
: caarayeh sp rz y m ie rz e ń c ó w  — m ia ła  w sz y s tk ie  
! s ta r e  p o tę g i zw a lo n e  n a  s ie b ie !  W y r a to w a ła  s ię  
1 ta m , że u m ia ła  z e le k try z o w a ć  sw ój lu d  — p o tę ­

ż n y m i p r ą d a m i n o w y c h  ha,se j; że u m ia ła  w  je- 
i d e n  cz y n  z e s trz e lić  c a łą  w olę  m ilio n ó w !
| A le  i  d z is ie jsz a  r e p u b lik a  g o d n ie  id z ie  ś la d e m  

teg o  w zo ru .
I  za p e w n e  z u s t  jej p rz e d s ta w ic ie li  u s ły s z ą  

N ie m c y  w  o d p o w ied z i n a  s w o ją  p ro p o zy e y ę  po ­
k o jo w ą  p o w tó rz e n ie  s łó w  z p rz e d  125 la t :  „N ie 
z a w ie r a  s ię  poikoju  Z n ie p rz y ja c ie le m , s to ją c y m  

j n a  z ie m i fr a n c u sk ie j" .
j A  p o n ie w a ż  d la  F r a n c u z a  z m y ty m  z o s ta ł obe­

c n ie  k r w ią  t r a k t a t  f r a n k fu r c k i  z W  m a ja  1871 
ro k u , p o n ie w a ż  A to c y ę  i L o ta ry n g ię  u w a ż a  on  

i za  z ie m ię  t a k  f r a n c u s k ą  ja k  k a ż d y  z d z iś  jesz- 
; eze b ę d ą c y c h  pod  s to p a m i n ie m ie d k ie m i d e p a r ­

ta m e n tó w  p rz e to  o d p o w ie d ź  F ra n c y i  n ie w ą t  
p liw ie  i te  d w ie  z im n ie  w k lu c z y  do sw e j f o r m u ­
ły , w a r u n k u ją c e j  z a w ie sz e n ie  b ro n i.

A le  w r ó ć m y  je s z c z e  do  p o c z ą tk o w e g o  m o ty ­
w u : r e p u b lik a  w e  F r n n c y i p r z e tr z y m a ła  n a j ­
g r o ź n ie j s i  p ró b ę  o g n io w ą  — r u n ą ł  ty m c z a se m  
n a js k r a jn ie j s z y  m orm reh izm : c a r a t  ro sy jsk i,
k tó r e g o  o g r o m  p o tę g i im p o n o w a ł w sz y s tk im !

P o k a z a ło  s ię , eo z n a c z y  lu d  o b y w a te ls k im  d u ­
ch em  n a tc h n io n y .

Zjazd francuskiej socyainej 
demokracyi.

Z ja z d  m ia i rozpocząć »ą 6 p aźd z ie rn ik a . Z  efe- 
łkawoścśa oczeku je  ca ła  mlęcteymaroidówka socyali- 
s ty c z o a  i n a w e t św ia t b u rźu a zy jn y  jego  w yników , 
gdyż pairtya socyalisrty ozna odgryw a w-e.lką rolę w 
życiu  poł-iłyczwem k ra ju . W p raw d z ie  Hoży ty lk o  
30 tys. ©ziomków, tocz w  tob ie m a przeszło  100 po­
słów  i p o d czas w yborów  aobrala 1 i pól m iliona 
głosów.

N a  k o n g res ie  p rz y jd z ie  n iezaw odn ie  do ostrych  
starć  pom iędzy  poszczególnym i k a rm ik a m l, a 
w łaśc iw ie  pom lędwy ©mutrum a lew icą.

A lbow iem  p artya  ro zp a d u  się, ja k  w iadom o , n« 
3 k ta ru n k i.

N a jm n ie j w pływ ow ą w koteuh robot-now ych je st 
p r a w i c a  z o rg an em  „F rance L ib re“. Liczy j«« 
d n a k  40 posłów . S to i w obec w o jny  na stan o w isk u  
kon iecznośc i zw yc ężerria zupełnego  N ie m ie c .

C e n t r u m  z Sem b& tW i. B raokem  R em iudc- 
tom  n«t czele m ą w gw ych rękach  „H um ana te ”, głó­
w ny o rg an  p a rty i. W ra z  je d n a k  z u tr a tą  b y ły ch  
w p ływ ów  całego cen trow ego  k ie ru n k u , s to p n ia ła
ta k ż e  lim b a  p ren u m e ra to ró w  .,H um «n<te". K om l- 
ey a  p raso w a  ślę  sk a rż y , że n a k ła d  p ism a  zm n ie j­
szył s ię  z 153 ty s ięc y  (lip iec 1914) n a  62 tysnące 
(ażerpioń b. r-)„ za ś  kolpnrfaiż u liczn y  z 115 tys. 
n a  39 ty s. T o  te ż  R esiaudei, n d rek to r , n iedaw no, 
ja k  W ad a m o , ustąpił-

W r eszcia is tn ie je  lw ica p a rty i •% Longuatiem  
i MLstTalero n a  czele, .ziaś /, „PopuJah-e", ja k o  o r­
g an em  n acze ln y m . T a  tow efi u- p a r ty i o b ecn ie  z 
m n ie jsz o ść ' s ta ła  sfą w ięk szo śc ią  i p o m ię d z y  n ią 
a 0Cin(hraW'ca.m rozegra się g łów ną w nika.

O b y d w a  te  k ie ru n k i ’ cen tru m  i jpwstou —  
s to ją  iw  s ta n o w isk u  obrony  kraju-.. A le  R en au d e l 
idz ie  za p o lity k ą  W ilso n a , za h as łem  poko jow ej 
konftwen-cyi dy p lo m a tó w . u «  ażr< N iem cy  -im sp raw ­
cę w ojny  j t, d. L onguct znś s ibd«  podlkreśla k o ­
n ieczność  ziiw arpU  szybk iego  p o k o ju , pow iada , że 
o b y d w ie  w o ju ją ce  s tro n y  są  k a p ita l is ty c z n e  i za» 

'T w n sze; chce się  op rzeć  Pa m ię d z y n a ro d o w e j kon- 
fer^ncy i ro b o to  ozoj, k tó ra  z a jm ie  en erg iczne  s ta ­
n o w isk o  w obec w o jn y  i  kapitalistów '.

| O  p rzcW eg u .k o n g resu  szczeg ó ło w o  U on ieśie in y .
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K o m u n i k a t :  a t ł s t r y a c k i .

W ied eń . U rzędow o d on oszą  9 p aździern ika: 
W Ł O S K A  W I D O W N I A  W O J N Y .

O g ień  ar ty tory i w ło sk ie j w ą in óg ł s ię  z o a e a o łe  *«  
ca ły m  b o n c ie  górsk im . W  d o lin ie  D a«q »  nad Ą d y -  

* tu /  'u, w sch ód  od  łlr e n ły  p rzy sz ło  d o  w a lk  
p iech o ty , k tóre m ia ły  p rzeb ieg  d la  ftas p o m y śln y . 

B A Ł K A Ń S K A  W I D O W N I A  W O J N Y :
W  A lb a n ii w m aszerow a li F rancuzi i S erb ow ie  

d o  o p u szczo n eg o  przez  nas E łhassan .
W’ p o łu d n io w ej Starej Serb ii n ie  b y ł ow ąiBiiejs 

szy ch  w yd arzeń .
W e w czo ra jszy ch  c ięż k ich  w ałk ach  ob ron n ych  

k oło  V erd u n  w z ię ły  n a js ła w n ie jszy  u d z ia ł w o jsk *  
m arszałk a  pojriego p o ru czn ik a  M etzgera .

-Vze/ sztabu getłeraenegu.

O D D Ź W IĘ K I .
PUŁKI POZNAŃSKIE.

D o w ó d a tw o  n ie m ie c k ie  g ło s i  
z n ó w  m ę s tw o  pułków^ p o z n a ń sk ic h  —
P o la k ó w  m ę s tw o ... ś m ie r ć  k o s i
roje ż o łn ie r z y  b e z p a ń sk ic h .

M u n d u ry  n a  n ic h  s ą  ob ce  
i g in ą  z-a ob cą  sp r a w ę , 
i ob cej z ie m i g d z ie ś  k o p c e  
ic h  s z c z ą tk i p r z y g n io t ły  k rw a w e ...

O ap ijże , śp ijż e  w  sp o k o ju , 
p o z n a ń sk i i ś lą s k i c h ło p ie , 
na rzeź  p ę d zo n y , w śr ó d  z n o ju , — 
b ra t ch o ć  m o g iłę -ć  w y k o p ie .

Ś p ij! o b ca  z ie m ia  c i le k k ą  
b ęd z ie , bo w olną, je s t  d o  d n a  — 
n ie c h  sn u je -ć  s ię  p od  p o w ie k ą  
P o lsk a , ja k  o n a , sw o b o d n a !

■ N ie c h  w ia tr  fr a n c u s k i c i sz e p c e ,  
g rzm i w  u c h o  p a lb a  a r m a tn ią  
p o c ie c h ą  w  z im n e j k o le b c e , 
że  k rew  tw a  to  k rew  o s ta tn ia .

O sta tn ia , ż a  o b ce  h a s ła ,
po o b cy m  m u n d u r z e  s p ły w a ,
że  z  n ie j , co  z ie m i p ó ł s p a s ła , s  w
P o ls k a  p o w s ta n ie  s z c z ę ś liw a !

R ei.
  ...... . a     .

Z teatru Powszechnego.
„G  l e ś f d  s p r a w . a “ , d ram at w 6 dkłiawh. 1

T rzeb a  b y ło , za iste , w ie lk ie j d o zy  w y tra y m e ło -  
ścb ab y  p ow ażn ie  trak tow ać jw*e* cłlhigtoh 6 afletów 
ro zw ija ją cą  się  a k c y ę  „g łośn ego  dramabq“ i bardzo  
se n ty m e n ta ln ie  nastrojioncgo seróa. aby rozczu lać  
s ię  n ad  losom  n iew in n ie  sk a za n eg o  gafemiilca, fctó- 
ry  z  ca łą  n ie sk a z ite ln o śc ią  i p a to sem  b oh atera  ro­
m a n só w , p o ch ła n ia n y ch  przez p en syom rW , zoom'. 
sw ój fa ta ln y  )o,s, bv n ą  k ońcu  szthJki o tr z y m a ć  
'zasłużoną nagrodę. O stry  n óż zb rod n iarza , pnmbl* 
ja ją cy  p torś o fiary , ponuro d ź w ę e z ą c e  k a jd a n y  
skaz-ańców, sk rad zion a  k o lia , k tóra  o a t» teeztd e  
zd rad za  p rzestęp cę , łzy , ornclitonia. halucyniaiey*:. 
cssłU" uściski', krzyk, ro zp a czy  —  w s z y s tk o  to  
b ard zo  sm u tn e  i b a rd zo  p osęp n e  ja k g d y b y  z ręk a ­
w a  w y trzą sa ł 'autor, o»y autorow to, ab y  b tod n y  
w id z  drżał, za lew ał sto łzam i nad  u o lśn io n *  c n o ­
tą  i p otem  od d y ch a ł z ulgą, że p rzecież  Pan B óg  
op iekuj* , się  n ie w in n i)śo ą . v

T o  je s t sen s . ula k tórego  z  p ew n o śc ią  nu torow ię  
n ap isa li owo dram  Idło - -  lecz d la czeg o  on o  z ca łą  
lichota, sw y ch  ta n ich  efek tó w , z ca łą  b a n a ln o śc ią  
sw y c h  b o h a teró w  u k aza ło  s ię  na n aszej sennie —  
.'dociec a ę  n ie da. N o  uważatfn, aby p od ob n e  
przedstawto-nto w p ły w a ły  d o d a tn io  na sm ak  pu- 
bWcznośbi, ob y  kuch en n e rom an se b y ły  tą  straw ą, 
którą  ją  k arm ić  natoźy. R ów n ież  sak od a  b yło  w y .
Si ilków ar ty stó w , k tó e$ y  ze  stamaamiością, godną  
lepsizei —  ch o ćb y  m n iej „głośnej"  ajłraw y —-  u si­
ło w a li n ad ać ch arak ter  p ra w d z iw eg o  ż y c ia  scen o m  
Nyllwyrn i n ien atu ra ln ym . W sp ótoau io  sł«ę zw ła ­
sz c z a  z p. C zech o w sk ą , zm u szon ą  tak  u sta w iczn ie  
c ier p ieć  i p łak ać, ja k o te ż  z ro zp a cza ją cy m  stałe  p. 
K ucha.rskm i. J ed y n ie  sz c z ę ś liw ie  p o sta w io n ą  prze,- 
au torów  postać s ierżan ta  C iiam borah  i n a jw ięcej  
u jm u ją cą  n atu ralnym  k o m iz m e m  stw o rzy ! p. 
T rzy  w dar. P. K otonanów na, pp. B rzesk ’, Sambor*  
siki i Skalsk i .nrcłsli w lszystko, co  s ię  dato w tym  
c ię ż k im  tak d la  'artysto1" jak d la w id zó w  pufoże-- 
niu. (« , cw ,).

9 '
Z  m i a s t a  i  z k r a j u .

PRZECIW WYWOZOWI ŻYWNOŚCI. One-
gnaj  p o d  p rzew o d n ic tw  em  jej-ezydantft juiaattt-
F ed r .row icza  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  w  ep rn w l*
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p r z e c iw d z ia ła n ia  w y w o z o w i a r ty k u łó w  ż y w n o ­
śc i z m ia s ta . W  p o s ie d z e n iu  w z ię l i  u d z ia ł w i-  
cep r. Ro l l e  i S a re , s ta r o s ta  S tu d z iń s k i,  n a c z e ln ik  
a k c y z y  m ie jsk ie j  Z a w a d z k i, d yr . p o lic y i K r u p iń ­
s k i i in . U c h w a lo n o  sz e r e g  za r z ą d z e ń . M ięd zy  
in o e m i u c h w a lo n o  p r z y s tą p ić  do  z r e fo r m o w a n ia  
s łu ż b y  k o n tr o ln e j  n a  d w o r c a c h  k c ie i .

INFLUENZA HISZPAŃSKA W KRAKOWIE. 
M ie jsk i U rząd  z d r o w ia  p o d a je , z e  w  o s ta tn im  
ty g o d n iu , t. j. 29 w r z e śn ia  do 5 b. m . w łą c z n ie  
z m a r ło  na  in f lu e n z ę  (h isz p a n k ę ) 56 o só b , n a  z a ­
p a le n ie  p łu c  28 o só b .

J e d n o c z e ś n ie  z w r a c a  je sz c z e  r a z  u w a g ę  lu d n o ­
ś c i  n a  to, ż e  ch o ro b ą  tą  z a r a ż a m y  s ię  p rzez  b ez ­
p o ś r e d n ie  z e tk n ię c ie  s ię  z ch o r y m , p rzez  p rzeb y ­
w a n ie  w  je g o  b lisk o śc i . N a le ż y  u n ik a ć  b e z p o śr e ­
d n ie g o  s t y k a n ia  s i  ę z  c h o r y m i n a  in f lu e n z ę . — 
C h o reg o , o iJe m o ż n o ś c i, o d o so o n ić  w  o so b n y m  
p k o ju , a  p r z y n a jm n ie j  w  o so b n e m  ió ż k u . O soby  
p ie lę g n u ją c e  ta k ie g o  ch o r e g o , p o w in n y  n o s ić  na  
u s ta c h  m a s k ę . M a sk a  ta k a  s k ła d a  s ię  z k a w a łk a  
c z y s te j  w a ty , p r z y tw ie r d z o n e j  do u s t  i n o sa  ^ rzy  
p o m o c y  m u ś lin u . Z a le c a  s ię  ta k  c h o r y m , ja k  i o- 
s o b o m  z d r o w y m  c z ę s te  i d o k ła d n e  p łu k a n ie  u st  
i'g a r d ła  w o u ą  z d o d a tk iem  o c lu  r ,r  sok u  bura­
k o w e g o . N ie  z a m ia ta ć  n a  s u c h o  p o k o jp , w  k tó ­
rym  lvż\  ch o ry . V, azie  za ch o ro w a n ia  n j!p z \  
z a r a z  p o ło ż y ć  s ię  do łó ż k a  (za ży ć  c h in in y  lub  a- 
sp ir F h y ) , a  n ie  c h o d z ić , b ę d ą c  ju z  c h o r y m , po­
m ię d z y  lu d z i.

P O S IE D Z E N IE  P O D G Ó R S K IE G O  K O M IT E ­
T U  P* P. S. D . o d b ęd z ie  się w  p&ątek d n ia  11 b. m . 
o  geidiz. 7 i pó! w ieczó r  w D om u  r o b o tn iczy m  w 
P o d g ó rzu . S praw y b ardzo  w a żn e: w yb ór R a d y  ro* 
botnicizetj. O b e c n o ść  w a  ystlkiich cz ło n k ó w  k o n ie ­
czn a .
Poadedrenfle zarząd u  i rad y  n ad zorczej p od g ó rsk ie­
go ken sum u ro b o tn iczeg o  w sp ó ln ie  ,a zarząd em  
tow . D om u  r o b o tn iczeg o  w b ard zo  w ażn vch  
sp ra w a ch  o d b ę d z ie  s ię  w sob otę  dcii a 12 b .o  
o  g od z . 6 i  p ó ł w ieczó r  w  D om u  ro b o tn ic z y m , w 
P o d g ó rzu .

POSIEDZENIE ZARZĄDU KRAKOWSKIEJ 
GRUPY METALOWCÓW i m ę ż ó w  z a u fa n ia  od  
b ę d z ie  s ię  w  so b o tę  d n ia  12 b m . o  g o d z in ie  6 
w ie c z ó r  w  lo k a lu  Z w ią z k u  S to w . ro b o tn . p rzy  u l. 
D u n a je w s k ie g o  5, III p. S p r a w y  w a ż n e . O be­
c n o ś ć  w s z y s tk ic h  k o n ie c z n a .

G M I N A  K .  K R A K O W A , U D Z IA Ł O W C E M  
T O W . „ Ż E G L U G A  P O L S K A " . G m ,n a  m. K rako­
w a w esz ła  z T o w . „Ż egluga polska" w  s ta ły  kóa» 
tak t. D n a  b b. m. o d b y ło  s ię  w sp ó ln e  p o sied zen ie . 
R ezu lta tem  obrad  je s t fa k t , że gm in a  p rzy stą p ić  
p o sU n o w i a z  u d z ia łem  100.090 k oron , o raz  prze­
zn a c z y ć  d a lsze 100.000 koron  na cel sz y b k ie j  bu* 
do w y  w ięk sze j d o śc i gar arów .

P rzed  b l k u  d n iam i łó d ź  m o to ro w a  T o w a r z y ­
s tw a  Ż eglug- p o lsk ie j „ G  w artałc"  p rzy h o lo w a ła  
kifk.i ga larów , o b ła d o w a n y ch  w ięk szą  ilo śc ią  zb o ­
ża . ptzazna-cżójpgo d la ce ló w  ąp raw ózacynych  m»a* 
sta.

U C IE C Z K A  MORDERCY V R rSK I EGO. S k a ­
z a n y  n a  k a rę  śm ie r c i p rzez  p w ie s z e n ie  w ie lo k r o ­
tn y  m o r d e r c a , L u d w ik  V r e sk y , k tó r e m u  k a rę  
ś m ie r c i z a m ie n io n o  n a s tę p n ie  n a  k a r ę  d o ż y w o -  
tn ig o  w ię z ie n ia , u c ik t  o n e g d a j z w ię z ie n ia  w o j­
s k o w e g o  p rzy  u l ic y  M o n te lu p ic h  w  K r a k o w ie , 
p r z e p iło w a w s z y  k r a ty  w  o k n ie .
R E P E R T U A R  T E A T R U  IM. S Ł O W A C K IE G O :

W  pi ąt ek:  „ W y z n a n ie " .
R E P E R T U A R  T E A T R U  P O W S Z E C H N E G O .
P ią tek : „ K siężn iczk a  Czardar* ia“.

X  r ó i n j c h  s t r o n .
S T R A J K  S Ł U Ż B Y  T R A M W A J O W E J  W  

W I E D N I U  Z A K O Ń C Z Y Ł  się  z w y c ię s tw e m  s tr a j ­
k u ją cy ch , k tó rzy  u zysk a li: 3 0 -p ro cen to w e  p o d ­
w y ż sz e n ie  d od a tk u  w o jen n eg o , p o lic z e n ie  la t s łu ­
żb y  podcza: w o jn y  w ten  sp o só b , że  z a  4 lic z y  się  
ó la t, a 25 p ro cen t d od atk u  w o je n n e g o  w liczo n o  
do sta łej p lacv .

KRADZIEŻ SI^DM UZIESIPCIU MILIONÓW  
M A R E K . W  n a d w o r n y m  u r z ę d z ie  p o c z to w y m  w  
B e r lin ie  n ie d a w n e  O k r y t o  b rak  w a r to śc io w e g o  
w ork a, p o c z to w e g o , w a ż ą c e g o  tr z y  ć w ie r c i c e n ­
tn a r a . O b ecn ie  o k a z u je  s ię , ż e  id z ie  tu  o o lb r z y ­
m ią  k r a d z ie ż , w ó r  ten  b o w ie m  z a w ie r a !  69 m il io ­
n ó w  m a r e k  b ile tó w  b a n k o w y c h  i  n a  30.000 m a ­
rek  p r o lo n g o w a n y c h  b ile tó w  

N a c z e ln a  d y r e k c y a  poczt, o g ła s z a  n u m e r a  aa- 
g in ic n y c li  e fe k tó w  w  „ R e ic h sa n z e ig e r z e " .

FCCU. O n a c z e ln y m  w o d z u  w o js k  e .n e ten te ‘y  
u k a z a ła  s ię  k s ią ż k a  F r a n c u z a  R en e  P a u x , aa- 
w m r a ja c a  d o k ła d n ie js z e  s z c z e g ó ły  b io g ra f iczn e . 
U r. w  r. 1852 p od  P y r e n e a m i, ja k o  s y n  u r z ę d n i­

k a  b a rd zo  w c z a s  o k a z y w a ć  z a c z ą ł z d o ln o ś c i do  
m a te m a ty k i .  U c z y ł s ię  w  je z u ic k ie m  k o lle g iu m  
w  S t. E t ie n n e ;  tem u  w y c h o w a n iu  p rzyp asu ją  jego  

■ p r z e k o n a n ia  k a to l ic k ie ,  o m a l p o c ią g  do a sc e z y . 
A lz a c y ę  p o z n a ł m .o d o , p rzed  s a m y m  b o w ie m  

; w y b u c h e m  w o jn y  fr a n c u s k o -p r u sk ie j  w  r. 1870, 
p r z e n ió s ł  s ię  do  s z k o ły  r ó w n ie ż  je z u ic k ie j ,  w  
M etzu  P o  w o jn ie  u k o ń c z y ł p o li t e c h n ik ę  i sz k o łę  
a r ty le r y i  w  F o n ta in e b le a u , b y  n a s tę p n ie , ju ż  ja ­
ko  w o jsk o w y , p r z e jść  s z k o łę  w o je n n ą  (eo c le  d e  
g u erre ). P r z e z  c z a s  p e w ie n  p ó ź n ie j  b y ł w  ranna®  
p o r u c z n ik a , p r o fe so r e m  p o m o c n ic z y m  w  tej 
sz k o le , a  w y k ła d y  je g o  o  h is to r y i  w o je n , s tr a te ­
g i i  i ta k ty c e  d z n a c z a ły  s ię  ś c i s ło ś c ią  i s z e r s z y m  
p o g lą d e m . S p is a ł  je  n a s t ę p n ie  i  o g ło s i ł  d r u k ie m  
w  d w ó c h  d z ie ła c h , z k tó r y c h  z n a n e  je s t  z w ła s z ­
c z a  d z ie ło :  „O p r o w a d z e n iu  w o jn y "  (de la  c o n d u i  
te  d e  la  g u e r r e ) , z a k o ń c z o n e  z  m y ś lą  o A lz a c y i i  
L o ta r y n g i d e w iz ą :  „ in  m e m o r ia m  in  sp em " . — \
W p ły w o w i teg o , m ło d e g o  p r o fe so r a  s z k o ły  vro* 
jen r ie i w  la ta c h  1895—1905 p r z y p is u ją , iż  o b e c n y  
sz ta b  fr a n c u s k i o d z n a c z a  s ię  h a r m o n ijn e m  
w sp ó łd z ia ła n ie m . S z k o łę  o p u ś c i ł  z  p o w o d u  w a lk  
a n ty k o ś c ie ln y c h , p r z e sz e d ł ja k o  m a jo r  do p u łk u ;  
w  r. 1907, ju ż  ja k o  je j  k ie r o w n ik . G d y  C le m e n ­
c e a u  z a w ia d o m ił go  o n o m in a c y i ,  r z e k ł F o c h :  
„ D z ię k u ję  p a n u , p a n ie  p r e z y d e r c ie , le c z  p an  p e­
w n ie  n ie  wie& z, iż  je d e n  z  m o ic h  b r a c i je s t  Je­
zu itą " . „T o m n ie  n ic  n ie  o b ch o d z i" , o d p o w ie d z ia ł  
ten  n ie p r z y ja c ie l „ K ośa io .a" , „n iech  pan ty lk o  
przy g o tu je  d o b r y c h  o fic e r ó w " . N ie  im p o n u je  
F o ch  p o s ta w ą . R a cze j n is k i ,  m a  w y g lą d  o f ic e r a  
k a n c e la r y i;  ś w ie t n y m  je s t  je d n a k .

Podziękowanie
na tej drodze za od d an e żo n ie  m ojej śp . Izeb eli 
S tan iszew sk iej osta tn iej p rzysłu g i, za urzadzoną- 
sk ład k ę na pogrzeb  i zajęcie  s ię  w szy stk iem  w  m o­
jej n ieo b ecn eśc i, sk łada tak  O ddzia łow i A utom o- 
bi .'owemu p rzy  ul. G roble, jak oteż  całem u p ersona- 
lo w i ytamże zajętem u T aofil S ta n iszew sk i z c śrk " .

D n ia  8  p a ź d z i e r n i k a  1 9 1 8  r . p o b ł o g o s ł a ­
w i o n y  z o s t a ł  z w ą z e k  i m ł ż e ń s h i  p .  IZ Y  
D R O Ż D Ź Ó W N E J  z  p .  J A N E M  P O R Ę B S K I M ,  

p o r u c z n .  1 3  P . P.

f t

PRAWNICZE u  Kiuinus
przygotow ują w krótkim  c z a s ie  no w sze lk ich  
egzam inów  i rygorozów  praw niczych przez  

w yb itn e s i ły  fach ow e.
N auka zb iorow a i in d yw id u a ln a  pod bardzo  

p rzystęp  ly u ii w arunkam i. •
D la  P .  T . W oJS K ow ych  i p r o w in c y i  w y p r ó ­

b o w a n y  s y s t e m  k o r e s p o n d e n c y j n y .
W sz e lk ie  p od ręczn ik i, sk rypta  i sk ró ty  na 

sk ład zie . P rosp ek ty  w y sy ła  s ię  na żądan ie.

Informacye i zgłoszenia w dni powszednie od 3. Z—4 popołudniu, $ 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ » » ♦ ♦ ♦ » ♦

P i e c z ą t k i  k a u c z u k o w e  i m m m w s ,  

s z y l d y  e m a l i o w a n e  i  trawione
oraz w s z e k ie  roboty ry tow nicze w ykonuje zak ład  

mtowniczy
JM WIDLliiSKI. Kraków. Rysek, si, linii Si 46.ip„

oaotc H oteiu  O rezdonSiUega.
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99 MATURA 1 #

Kraków, Karmelicka 46.

i
D
0
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Potrzebni

KUR3A MATURYCZNE i UZUPEŁNIAJĄCE, jj
po-ostaj^ca pod kierownictwem professiów szkół śre­
dnich, przygoławu ,g do matuly: 1) gimnazyainej, 2) gimn. 

reain. 3) realnej, 4) semioaryalnej oraz
dc egzam  nów u zu p ełn iających  dia asp irantów  

na c . k. jednorocznych ocnotn ików .
Nauka zbiorowa i indywidualna. Kursa 1-roezne, 

2-ietnie i półroczne (dla reprobowanych).
Ola P. I .  W ojskow ych i prow incyi wypróbo­
w any sy s tem  k orespondencyjny, prow adzony  

przez fach ow e s iły .
Prospekty na żądanie. Informacye i zgłoszenia w go­
dzinach 11—12 przed południem i 4 -  6 popołudniu.

n a s a n a a B o o r a a r a r a a o r a a i

chłopcy lub kobiety
do roznoszenia abonentom „Naprzodu"

w  g o d z in a c h  o d  4  d o  6  p o  p o łu d n iu .
Z g ło szen ia  w  A dm inistracyi „NAPRZODU-', Kraków, 

ui. D u najew sk iego  5.

Kilkadziesiąt nowych lub używanych

laszfi flo pisania usiana syiieiiw
p o leca  jfedyna firm a w tym  roozaju

RUDOLFA NOWAKA, K R A K Ó W ,
G r o d z k a  4 4 -  T e l e f o n  3 5 4 1 .

W O J N A

E  ^ l ° 3 i a l t ^ L S J l ^ i a i a l s 1  9 i l 5 i l g g j łg I [Ę ]r a j j^

n i i i i i i f i in n o im
Filia w Krakowie

fipa Oiiwny 1.12. Meto Sr. 512.
Adres te!.: Lombardbank Kraków

uczy oszcządności cila.ego farb u j­
cie © d z ież  farbą bardzo dobrą i nśe- 
szkodlś^ą marki „ C O J łS ”  pakiet 
60 h. Hurtownicy otrzymują odpowie­
dni rabat. Wylączha sprzedaż w  firmie
L . W e i n d l i n g  s k ł a d  f a r b  i p e r f u m e r y i ,

Kraków, Grodzka 28/a. Telef. 1596.

K u p u :e  i s p r z e d a je  w sz e lk ie  p a p ie ry  w a r to ś c io w i,  
p rz y jm u je  w k ła d k i, w y s ta w ia  a k re d y ty w y , o b e jm u je  
d e p o z y ty  do  p rz e c h o w a n ia  i z a iz ą d u , w y k o n u je  
z le c e n ia  g ie łd o w e ,*  z a ła tw ia  w in k u la c y e  d e w in k u -  

la c y e  i w s z e ik e  tr a n s a k e y e  b a n k o w e .

E@iśiE(5l-«llsI ̂ |u}(Bllsli°2&{slilE

> L U X <
K R A K Ó W

plac Dom inikański 2
(róg Stolarskiej! 7el. 333Ó

S k ł a d  d o  ś « i a 6f a  < t ie k t r „
4 d z w o n k ó w  e s ® . . 6i y c * n y c i i .

K r e m  « io  g o l e n i a
pierwszej jakości, do użycia 
bez wody, 1 słoik porcelano­

w y kor. 7'50.
Mydło do golenia prawdziwe,

pajieps/.ej jakości, 1 81 'u k a
K '3'—, T kig. K 34 - .  Wys>ł- 

'esła-ka za poprseun.em  nadi 
nieni n a le iy to śc l M. JOnker, 
przedsiębisrstwo eksportowe Za­
grab, Nr. 102, Petriojsłta 3/łll, 

Kroaoya.

!!! Sensacya iii
Żądajcie prospektu na znako. 
mity, bajecznie tani, w ypró. 
bow any aparat do prania bie­
lizny zapomocą ciśnienia po­

wietrza

RABKA
P e n s y o n a i  I Ł a z ie n k i  

cały rok otwarte 
ZARZĄD.

„OROSIŁAM"
oszczędzający mydło 1 węgle
Cena od 30 K do 40 K bez 

opakow ania.
Póki zapas starczy polaca

Henryk D. Oortheimer,
ttiaków, ul. iw . Tomasza 8.

'99K A W I A R N I A  „C IT Y
przy p lantach  ul. S e i trudy 2 8 .

Koncóit orki stry salonowej
pod ki erowni ct wa n H. B/tRUOHA.

P o czą tek  o go d z in ie  7 i pćt. W stęp  w o ’n y .

P r o s z ą  ż ą d a ć
próbnej kolekcyi obrazów, ko­
rali. broszek i t. p. za kor. 
40—50, w razie nie nadania 
się przyjm uję w ciągu 8 dni 
koiekcyę z powrotem . Nale- 
żytość należy posiać z góry 

lub zadatek.
Oom Wisyłkowy 

Podgórza, ui. 3 Maja I. 8.

Sl Bi. M i i
adw okat krajowy  

K r a k ó w ,  S z e w k a  2 2  
p ow róciw szy z w ojska  
prowadzi kancolaryą.

R i l n i i r i  d a ms k i e ,  n o w e  SJ4SLI51I Nr. 37> z jHSaynl
obluadem do sprzed nia. 
Ja<na 7, i. p., Urzwi Sr. 7.

W y d a w ca : Ignacy U aszyósk i. —  R e d a k to r  o d p o w ie  iz ia tu y :  m sryan Pyrzowssu. Ufu?ar<iia lu d o w a , A rakjw , D im a je w sk ie ifo  5  (T e le io n  1 3 1 0 ).


